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I Długość dnia godzin 14 minut 4.
Ubyło „ „ 2 „ 40. 

Poniedziałek: S. Augustyna Biskupa. 
Wtorek: Soieeie S. Jana Chrzciciela. 
Środa: SS. Feliksa M. i Róży Lim. 
Czwartek: S. Rejmunda Wyznawcy.

Wa prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie r. sr. 8, 
(w tein mieści się już opłata po­
cztowa za przesyłkę rs. 1 k. 90, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmują B‘? r0* 
HJcznie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają się.

Wschód słońca o godzinie 4 m. 58.
Zachód „ „ 7 m. 5.

Adres Redakeji „Kurjera Warszawsk.“ PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Prenumerata „Kari. Warsz.“ 
wynosi w Warszawie rocznie 
rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 k. 40, 
kwartalnie rs. 1 k. 20, miesięcznie 
kop. 40, za odnoszenie do domu do­
płaca się kop. 5t

Numer pojedyńczy w Kanto­
rze Redakcji kop. 5.
Redakcja otwarta od M-tej 

rano do 2-giej po południu.
Dziś: S. Bartłomieja: Apostoła.
Jutro: S. Ludwika Króla.
Sobota: S. Zefiryna Pap. Męczennika. 
Niedziela: S. Joachima, Ojca N. M. P.

OGŁOSZENIA W SAMYM KURIERZE ALBO W DALSZYM CIĄGU TAKOWEGO OPŁACAJĄ SIĘ PO JEDNAKOWEJ CENIE.

— Przypominamy, że w dniu jutrzejszym, jakowuro- 
czystość S-go Ludwika przypada Odpustowe Nabożeń­
stwo w kościele instytutowym Ś-go Kazimierza na 
Tamce, które rozpocznie się dzisiejszemi uroczystemi, 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, Nieszpo­
rami. j

Ogień, cale trudny do opanowania, gdyż nurtujący 
pod blaszanym dachem, w przeciągu godziny zupełnie 
stłumiono, zapewniając posesji bezpieczeństwo.

Tu dodać należy, iż nad stłumieniem pożaru praco­
wała też gorliwie, jeszcze przed przybyciem straży, 
sikawka prywatna p. Tomaszewskiego współwłaścicie­
la łazienek.

Nie obeszło się bez wypadków; strażak Konstanty 
Cegielski i kominiarz Golczyter doznali, na szczęście, 
lekkiego skaleczenia.

Właścicielka domu p. Stępińska uznając dziarską 
czynność straży, chroniącej posesję jej od większego 
upadku, przeznaczyła rs. 100 na rozdanie pomiędzy 
strażaków.

Ratunkiem kierował pułkownik Anienkow, który 
wróciwszy z urlopu objął komendę korpusu.

Wielkiego popłochu przyczyną był nagły zgon ma- 
glarki Ruszkiewiczowej, która na widok płomieni, 
z przestrachu padła i wyzionęła ducha.

Tu przypominamy iż wymieniona posesja nosiła kie­
dyś na frontonie napis „Nie miejsce, ale zbrodnia lu­
dzi hańbi“ mieściły się bowiem w niej więzienia. Przed 
przerobieniem gmachu na więzienie istniał tu skład 
prochu. Obok domu stał pierwszy na palach most, od 
którego ulica przybrała nazwę „Mostowej.“

— Pan Adolf Bogucki, znany promotor na polu 
jedwabnictwa, powrócił przed kilku dniami z pro­
wincjonalnej swej wycieczki. Ostatnio bawił w Olku­
szu, gdzie wygłosił publicznie rzecz swą o „jedwabnic- 
twie i hodowli jedwabników.41 Na miastach, w których 
dotychczas apostołował z katedry energiczny promo­
tor jedwabnictwa, pan B. nie poprzestaje; za dni kil­
ka bowiem ma się udać w dalszą drogę. Obecna pora 
letnia i zapowiadająca się pogodnie jesień sprzyjać bę­
dzie zapewne wycieczkom pana Boguckiego.
= Towarzystwo muzyczne przy katedralnym koście­

le S-go Jana, założone zostało w dniu 25 Sierpnia 
1G99 roku.

— Kradzież pod najrozmaitszą przejawia się for­
mą. Bywają mniej lub więcej delikatne jej odcienia. 
Każdy z odcieni inną posiada nazwę : przeniewierze- 
nie, nie odpowiadanie zaufaniu i t. p.; my to jednak 
ogólniejszem bo właściwszem nazywamy mianem: kra­
dzieży. Przykład kradzieży takiej, zdarzyło się nam 
zaobserwować onegdaj na pewnym woźnicy, przewożą­
cym węgiel kamienny z magazynu do domu nabywcy. 
Tu nieposzanowanie cudzej własności dochodziło do 
prawdziwie hańbiących rozmiarów. Po za wozem po­
stępowało kilku chłopców, zrzucających węgle patycz­
kami; woźnica w nieograniczonej swej tolerancji, nie 
zważał na takie bagatele.... Owszem, nauczony tym 
przykładem, wstąpił do szynku i za wypity kieliszek 
wódki zapłacił.... kilkoma kawałkami węgla. Następ­
nie (z uwagą śledziliśmy nieuczciwego woźnicę), prze­
jeżdżając około budki z wodą sodową, wypił kufelek 
tego orzeźwiającego napoju — i również paru kawał­
kami węgla zań zapłacił. Łatwo wystawić sobie, ile

— W miesiącu lipeu roku zeszłego, zatrzymaną została 
przez Policję, niewiadoma z miejsca zamieszkania i nazwi­
ska kobieta—głucha, niema, lat około 30 mieć mogąca, wzro­
stu średniego, twarzy okrągłej1 trochę piegowatej, włosów 
blond, nieco rudawych i oczu niebieskich. Po przedsięwzię­
ciu przez władzę wszelkich możliwych środków, przekonano 

si ę, że kobieta ta pisze po mongolsku, lecz nadzwyczaj nie­
czytelnie, że ma ojca szewca, matkę zostającą w służbie, na­
rzeczonego i dziecię, gdzieby zaś oni przemieszkiwali, w ża­
den sposób dowiedzieć się nie można.

Przeto Warszawski Ober-Poliemajster, podając o tern do 
powszechnej wiadomości, wzywa, niniejszem wszystkich, któ- 
rzyby posiadali o wzmiankowanej kobiecie jakiekolwiek wia­
domości, ażeby takowe zecheieli zakomunikować osobiście lub 
piśmienn'0 do VI Oddziału Prawnego, podwładnej mu Kan- 
cęlarji. (Gaz. Polic.).

Wiadomości miejscowe.
= Na ulicy nowej, łączącej Niecałą z ulicą otwar­

tą przy pałacu Brillowskich przeprowadzono już rury 
wodociągowe. Jak słyszeliśmy, do zniwelowania po­
wierzchni tej ulicy ma się przystąpić bezzwłocznie po 
ukończeniu żółwim krokiem wlekących się robót oko­
ło ustawienia sztachet żelaznych. Dwie nowe ulice 
liczyć się będą do najpiękniejszych w naszem miaste­
czku; a lubo dziać się to będzie kosztem warunków sa­
nitarnych, narażonych na szwank z powodu zmniejsze­
nia ogrodu Saskiego i zabudowania przepełnionej ro­
ślinnością otwartej przestrzeni, to przecież względy 
estetyczne okupią tę stratę. Wielkie miasta liczyć się 
muszą z wielu często wprost sobie przeciwnemi wzglę­
dami.

== Szanowna publiczności! Co to jest balet?
Szanowny balecie! co to jest publiczność?
Balet jest to coś i... nic... obłok... słońce... gwiazdy... 

pioruny... sto łokci gazy i kilkadziesiąt metr. kub. gazu... 
falujące łona, pląsające sylfidy... złe duchy i cheruby... 
ciche arfy dźwięki... brzęk mandoliny... burczenie bę­
bna... bachantki... mieniące się barwy, a w końcu jeden 
wielki chaos oblany światłem, które gdyby nie było 
elektrycznem, byłoby pewno nadziemskiem.

Szanowny balecie! co to jest publiczność... Publicz­
ność? to młode i stare dzieci, kochające nas czule i 
jak wszystkie dzieci tej ziemi, żądne nowych zabawek... 
nowych uciech... nowych form i kształtów. To dzieci, 
rzucające w kąt cacko wczoraj jeszcze ulubione i wy­
ciągające ręce za nowem, jaskrąwszem i pongtniej- 
szem.

— Starszy prezes izby sądowej warszawskiej podaie do 
wiadomości powszechnej, że mianował Ludwika Rokickiego 
notarjuszem przy kancelarji hipotecznej sędziów pokoju m. 
Płocka. (Dz, W.).

Jeśli z powyższych—nie tyle długich jak głębokich
■ refleksji—powstała „Jotta“, to nie będziemy jej mieli 
, nic do zarzucenia; rzeczywiście bowiem balet wysta- 
, wiony wczoraj pod tym tytułem w Wielkim Teatrze
■ należy do najjaskrawszych, najkosztowniejszych i po­

nętnych zabawek, jakie kiedykolwiek oko Warszawian 
widziało.

1 Jest tu wszystko, czego ciekawość zapragnąć mo- 
' że... I grota indyjska i Campidoglio w czasie karna­

wałowych uciech, i uroczy las na górach Idy... las 
w którym, pomnisz czytelniku — „trzy boginie wiodły 
spór44... i fontanna Trevi w Rzymie i Olimp rozkosz-

' ny... słowem wszystko...
Jednak nie pytaj w jaki sposób i w jakim celu plą­

czą się tu ludzie w turbanach i bogowie i filistry — 
w takim samym jak twój czytelniku kapeluszu—i inne 
wreszcie indywidua niewiadomej płci i nieokreślonego 
pochodzenia.

Pozwól im raczej na czarodziejskiem tle usłanem 
w sposób wysoce artystyczny przez p. Malinowskiego, 
pozwól im tylko tańczyć... a wtedy o wszystkiem za- 
zapomnisz!

Patrz leci najszybszy z wszystkich ptaków, patrz 
frunie Cholewieka! Kto zrówna jej w zwinności, kto 
w lekkości zrówna, w tych drobnych nóżek grymasach, 
w tych trylach... i skokach podniebnych.

Niechaj me słowa przepadną i zginą...
Jeśliś nad puch nie lżejsza prima ballerino...

A obok niej czyż nie błyszczą tak dzielne tancerki 
jak: Piotrowska, Rycerkiewicz, Kluger, Oliwińska i in­
nych dziesiątki...

Patrz na młodziuchne pokolenie... na to mnóstwo 
pączków różanych,rozsypanych przed twoim okiem mo­
ści spektatorze!

A dziarskość tancerzy pp. Gillerta, Kuhue, Przed­
pełskiego, Rządcy i towarzyszy ich, czy ci nie do smaku?

Czy nie otworzyłeś — może nawet za szeroko — ust 
swych na widok wstających z pod ziemi białych ka­
miennych postaci, tak klassycznie wystruganych — czy 
nie poruszyłeś się na rytm mazurka, przy którym wjeż­
dża straż warszawska?...

Mruczysz pod nosem, powiadasz, że straż taka nieci 
raczej ogień, zamiast go gasić i że dzielny ten korpus 
z panną Rycerkiewicz na czele wzbudził wiele płomieni!

A co? czy nie dziwy.... I mniesz afisz w ręku 
i szukasz nazwisk: baletmistrza, dekoratora, kompo­
zytorów, uczciwej muzyki (pomiędzy któremi jest i p. 
Rożniecki), i maszynisty i innych twórców.... prócz li- 
brecisty, któremu niechaj lekką będzie,... „Jotta44.

— Staraj„Prochownia“ była wczoraj w niebezpie­
czeństwie.

Około godziny trzeciej w południe z wnętrza posesji 
tej począł dobywać się dym gęsty, wróżący groźne na­
stępstwa.

Przybyły więc w miejsce to wszystkie oddziały stra­
ży warszawskiej i rzuciły się do ugaszenia płonących 
komórek napełnionych drzewem._______________

Ludwik Wołowski.
— q— Przybrany syn Francji, która za miłość sy­

nowską i pracę dla niej łożoną, odpłaciła mu szacun­
kiem powszechnym i pomyślnością ziemską, był Wo­
łowski synem rodzonym naszego nadwiślańskiego gro­
du. Rodzina, z której pochodził, używała w Warszawie 
ogólnego poważania.

Ludwik Franciszek Michał Rajmund Wołowski uro­
dził się dnia 31 sierpnia 1810 r. w Warszawie; tutaj 
też podrą stał i tu pobierał nauki początkowe do r. 
1823. Następnie przez lat pięć czy sześć odbywał stu- 
dja w Paryżu i w Niemczech, owocem zaś tych studjów 
był stopień doktora prawa uniwersytetu heidelberskie- 
go i doktora ekonomii politycznej uniwersytetu tybin- 
geńskiego. Po powrocie do kraju, czas jakiś służył 
wojskowo, pracował w radzie stanu i stawiał pierwsze 
kroki na drodze dyplomatycznej. Przyszłość jednak 
była dlań zgotowana na niwie pracy naukowej, mię­
dzy obcymi i w obcym języku.

Zamieszkawszy w Paryżu i przyj ąwszy później 
poddaństwo francuzkie, Wołowski oddał się czasopi­
śmiennictwu naukowemu, do którego następnie dołą­
czył nauczycielstwo. Wydawana przezeń od r. 1833 

Revue de legislation et de juris prudence, zawierają­
ca prócz rzeczy prawnych mnóstwo artykułów ekono­
micznych i historycznych, w luźnym zaledwie związku 
stojących z prawoznawstwem, zjednała mu sławę po­
między uczonymi. Była to doba wielkich zapasów nad 
teorją i dziejami prawa, zapasów w których genera­
łami byli potomkowie dwóch zniemczonych rodzin 
francuzkich, Thibaut i Savigny. Wołowski krok w krok 
śledził tę walkę w Niemczech i zaznajamiał z jej wy­
padkami Francuzów. Pomagali mu: szwagier jego 
Leon Faucher, Troplong, Laboulaye, Giraud, Klimraht, 
Championniere, Vuy, Laferriere i inni, których imiona 
przywykła szanować Francja. Reeue Wołowskiego li­
czy 45 tomów.

W dalszym ciągu zawodu pisarskiego, Wołowski co­
raz bardziej usuwał się od prawoznawstwa, a chylił ku 
ekonomii społecznej, aż w końcu temu jednemu przed­
miotowi pióro wyłącznie poświęcił. Ideałem praco­
wnika ekonomicznego był dlań pisarz austrjacki Wil­
helm Roschcr, trzymający się w badaniach metody 
historycznej, tłómaczony na język francuzki przez Wo­
łowskiego, a na polski przez Kupiszeńskiego. Dzieł 
oryginalnych Wołowskiego, większych i mniejszych, 
osobno wydanych jest kilkanaście; zaprząta się w nich 
przeważnie tą częścią ekonomiki, która traktuje 
o handlu, finansowości, a szczególniej o kredycie. 

I Rozpraw i artykułów ulotnych dziennikarskich napisał 
I co niemiara. On nauczył dziennikarzy francuzkich 

interesować ogół czytelników artykułami ekonomicz- 
nemi, które przedtem tylko w pismach specjalnych 
znajdowały przytułek, a których „romansowość44 do 
szczytu podniósł następnie Bastiat. Wołowskiemu 
też należy się chwała, iż w marcu 1848 r. żywem sło­
wem i piórem pierwszy rozumnie i żartko uderzył na 
zwodniczy systemat organizacji pracy, otrębywany przez 
rozgłośnego Ludwika Blanc’a.

Wziętość atoli wśród mass wrażliwej ludności Pary­
ża, zjednały Wołowskiemu nietyle prace pisarskie, ile 
wykłady professorskie w konserwator) um sztuk i rze­
miosł. Wykładał tam w sposób przystępny, niemniej 
wszakże gruntowny, zasady prawodawstwa w ogólno­
ści, prawodawstwo francuzlde o przemyśle, oraz działy 
ekonomii społecznej. Niektóre z tych jego odczytów 
treści ekonomicznej, traktujące o monecie, o podziale 
pracy, o zarobku i t. p., były ogłaszane w taniem 
zbiorowem wydawnictwie odczytów, miewanych przez 
różnych professorówwtak zwanych szkołach professjo- 
nalnych, czyli specjalnie dla ludzi pewnych professyj 
przeznaczonych.

Wykłady w konserwatorjum sztuk i rzemiosł spra­
wiły, iż w r. 1848 Paryżanie 132,353 głosami wy­
brali Wołowskiego na swego przedstawiciela do zgro-



węgla powróci do piwnicy nabywcy, — który właści­
ciela magazynu winić będzie o złą. wiarę i nierzetel­
ność.... Trudno bowiem wiedzieć o uczciwości całej 
Iczeredy „pośredników"....

= Na plac boju, do Serbji, śpieszą, z Cesarstwa 
giczni ochotnicy. Prawie każdym wiedeńskim pocią- 
tiem wyjeżdżają) oni w większych łub mniejszych par- 
jach.

= Bawi obecnie w Warszawie znany Malarz p. Lu­
dwik Kurella.

— Wczoraj niepokoił siedzące w Ogrodzie Saskim 
osoby, pewien w późnym już wieku jegomość, zdejmu­
jący przed każdym kapelusz i wypytujący skwapliwie 
o nazwisko. Człek ten nie był pod wpływem spiry­
tualiów; chwilowe prawdopodobnie obłąkanie było 
kroku tego przyczyną. Dziwić się należy rodzinie, 
wypuszczającej biedaka z pod swej opieki i narażają­
cej tern przechodniów na nieprzyjemne wcale sceny.... 
Kilka nerwowych pań omal nie omdlało....

= Trzecie przedstawienie „Emigracji Chłopskiej" 
zgromadziło wczoraj do Tivoli znaczne tłumy doboro­
wej publiczności. Pan Lucjan szczególniej sutemi zo­
stał nagrodzony oklaskami.

= Towarzystwo dramatyczne pana Grabińskiego, 
w Alkazarze, wystawia dziś „Żonę Klaudjusza" Du- 
mas’a.

— Wczoraj w domu pod Nr 50 przy ulicy Ogrodo­
wej spostrzeżono podłożony ogień pod drewnianą ko­
mórkę. Mieszkańcy płomień stłumili.
= Pan Wilhelm Kuksz dotychczasowy spólnik Biu­

ra Technicznego, składu maszyn i wyrobów technicz­
nych istniejącego pod firmą „Kraft i Kuksz" wy­
stępuje ze spółki, która przechodzi na wyłączną wła­
sność wraz z aktywami i passywami dotychczasowego 
wspólnika p. II. Krafta.

== Pan Władysław Szymanowski, artysta drama­
tyczny i rysownik wyjechał za mlopem do Petersbur­
ga w celu umieszczenia w tamtejszej Akademji Sztuk 
Pięknych swego siostrzeńca, a syna nieodżałowanej ar­
tystki ś. p. Bakałowieżowej, Stefana Bakałowicza, któ­
ry posiada talent malarski.

— Pan Ostrowski, artysta dramatyczny, powrócił 
55 urlopu.

— Na placu Krasińskich, przed gmachem Sądu Kry­
minalnego Szczęsny rozbił namiot, w któiym ku ucie­
sze niedorostków, pomieścił poruszające ^się figurki 
woskowe, przedstawiające po największej części Hi- 
Btorjg Świętą.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" 
od L. T. rs. 5 dla pogorzelców.

— Towarzystwa giełdowe i kupieckie w Moskwie 
od dnia 14 lipca r. b. zebrały dotąd dla Bułgar ofiar 
rs. 131,628 k. 94.

— Piotr Samaryn, w nadesłanym do „Mosk: Wie- 
domosti" telegramie, odwołał rozpuszczoną przez ga­
zety rossyjskie pogłoskę, o ofiarowaniu przezeń na 
rzecz Słowian tureckich 300,000 rubli, jako pozbawio­
ną wszelkiej podstawy. Wiadomość o ofiarze barona 
Stieglitza także sprostowaną została przez „St: Peters: 
Wied:" w ten sposób, że dał nie 500,000, ale 500 ru­
bli tylko.

— W liczbie Bułgarów przybyłych do Odessy znaj­
duje się kobieta, którą spotkało szczególnego rodzaju 
nieszczęście. W czasie ucieczki, w pośpiechu, zamiast 
swego dziecka, które własną karmiła piersią, zabrała 
obce. Spostrzegła to, gdy już było za późno. Płacze 
ona nieustannie nad losem swego niemowlęcia i niczem 
jej po tej stracie pocieszyć nie można.

madzenia ustawodawczego, i w roku następnym pono­
wili wybór do izby prawodawczej. Był to czas wielkich 
zamachów na podstawy ekonomiczne społeczeństw. 
Wołowski miał co robić z temi zgubnemi teorjami 
i często też widziano go na trybunie, to rozjaśniające­
go sprawy ekonomiczne Francji, to ucierającego się ząb 
zą ząb z,nieprzyjaciółmi.

. W duchu rozważnego postępu traktował sprawy poli­
tyczne i ekonomiczne na zcbranich publicznych, któ­
rych za drugiej Rzeczypospolitej była w Paryżu 
wielka obfitość.

W r. 1852 ustąpił Wołowski z widowni politycznej 
na lat dwadzieścia. Pracować jednak nie przestał, zmie­
nił tylko pola działania. Już w 1839 wystąpił był do aka­
demii nauk moralnych i politycznych z obszernym 
memorjałein, zachęcającym do urządzenia we Francji 
kredytu ziemskiego na wzór instytucyj znajdujących 
się. w Niemczęch, a zwłaszcza Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego w Królestwie Polskiem. W r. 1848 
napisał i ogłosił w tymże przedmiocie wyczerpu- 
NskoST?^^ ^Organisation du credit fancier. 
Nakomec w 18o2 przystąpił do urzeczywistnienia zło­
żonych w mej myśli, i zawiązał Towarzystwo Kredytu 
Nieruchomego. (Crćdit fancier) miasta pL-yża. Stówa* 
rzyszenie to, ktorego Wołowski był dyrektorem roz 
ciągnęło następnie ramiona na całą Francję i stało się

f W dniu 25 b. tn„ to jest w piątek, o godzinie 9tej 
z rana, w kościele Śgo Krzyża, odbędzie się Nabożeń- 

, stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Ludwika i Ludwiki 
Domańskich, na które zaprasza się niniejszem Przyja­
ciół i Znajomych. —14,386—

t W dniu 25 b. m., to jest w piątek, jako w wigilję 
pierwszej rocznicy śmierci ś. p. Fryderyki z Sukiertów 
Sokołowskiej, odprawioną będzie żałobna Wotywa, o 
godzinie lOtej z rana, w kościele Przemienienia Pań­
skiego, przy ulicy Miodowej, na którą pozostali syno­
wie Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

t Jutro, to jest w piątek, jako w dniu następującym 
po piątej rocznicy śmierci ś.p. Konstancji Stelmowskiej, 
odprawi się za spokój jej duszy żałobna Wotywa w ko­
ściele S-go Józsia Oblubieńca obok skweru na Kra- 
kowskiem-Przedinieściu o godzinie 9‘/2 z rana.

t Dnia 25 b. m., to jest w piątek, jako w dniu imie­
nin ś. p. Ludwika Siekierskiego, b. Sędziego b. Sądu 
Apelacyjnego, odbędzie się za duszę jego, w kościele 
S-go Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o godzi­
nie 9-tej rano, żałobna Wotywa, na którą pozostała 
żona z córkami i zięciami, Krewnych, Przyjaciół i Ko­
legów zmarłego zaprasza. —14,439—

t W dniu 25, t. j. w piątek, o godzinie 7*/2 z rana, 
odbędzie się Msza Święta, w kościele &go Józefa Oblu­
bieńca N. M. P., przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
jako w rocznicę imienin, za duszę ś. p. Ludwiki z Bu- 
cewiców Kasterskiej; na którą w ciężkim i nieutulo­
nym żalu ciotka, zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

t W dniu 25 b. m., w piątek, jako w rocznicę śmier­
ci ś. p. Juljana Łapińskiego, urzędnika Magistratu m. 
Warszawy, odbędzie się o godzinie lOej z rana Woty­
wa żałobna w kościółku Śtej Barbary przy ulicy Nowo­
grodzkiej, na którą pozostała Familja, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —14,417— 

t W piątek t. j. dnia 25 b. m., jako w 15stą roczni­
cę śmierci ś. p. Katarzyny z Fermonnów Igo ślubu 
Łuszczewskiej, 2go Kierwińskiej, odprawiać się będzie 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłej, o go­
dzinie 9ej z rana, w kościele parafialnym Śtej Barba­
ry, na Koszykach; na które pozostali mąż, synowie i 
wnukowie, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
praszają. —14,421—

+ W dniu 25 b. m., t. j. wpiątek, jako w dzień imie­
nin ś. p. Ludwika Piętki, b. kąssjera b. mennicy War­
szawskiej, odprawioną będzie w kościele Powązkow­
skim żałobna Wotywa o godzinie Hej z rana, a zara­
zem poświęcenie pomnika; na który to obrzęd pozo­
stała wciężkiej boleści żona,dzieci i wnuki,Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego zapraszają.—14,433—

f W dniu 26 b. m. t. j. w Sobotę, jako w wigilję 
rocznicy śmierci ś. p. Józefa i Joanny z Szymanowskich 
małżonków Wolskich, b. Obywatelstwa Ziemskich, od­
będzie się żałobna Wotywa, o godzinie IOV2 z rana 
w kościele S-go Józefa Oblubieńca N. Marji Panny na 
Krakowskiem-Przedmieściu, obok skweru, na które 
pozostały syn, Familję, Przyjaciół i Znajomych za­
prasza. . " ' —14,450—

f Ś. p. Wincenty Żebrowski, po długiej i ciężkiej 
chorobie rozstał się z tym światem w dniu 24 b. m., 
przeżywszy lat 20. Pogrążona w smutku rodzina za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na żałobne 
Nabożeństwo w dniu 26 o godzinie 10 rano w kościele 
dolnym Ś-go Krzyża odbyć się mające, a następnie 
o godzinie 4 po południu na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła na cmentarz Powązkowski.—14,466—

ł S. p. Franciszka z Stanisławskich Pułaska, pierw­
szego męża Poradowska, przeżywszy Lat 50, po cięż- 
kiej chorobie zakończyła życie w dniu 23 b. m. Pozo- 

jedną z najpoważniejszych instytucyj kredytowych 
w tym kraju.

Kierownictwo instytucji, wznowione wykłady w kon- 
serwatorjum sztuk i rzemiosł, udział w pracach To­
warzystwa Ekonomicznego, liczne rozprawy i postrze­
żenia składane Akademji nauk moralnych i politycz­
nych, której był członkiem od r. 1855, zapełniały ży­
wot Wołowskiego do r. 1871, w którym po upadku 
Paryża wybrany został na członka zgromadzenia na­
rodowego, zwołanego najprzód do Bordeaux, a następ­
nie przeniesionego do Wersalu.

W zgromadzeniu narodowem po dwudziestu kilku 
latach spotkał się znowu Wołowski z Ludwikiem Blan­
kiem, Raspail’em i innymi, którzy według jego dobi­
tnego określenia: „zajmują się niszczeniem, gdy nale­
żałoby tylko przekształcać, a tworzą systemata jak 
gdyby świat miał się dopiero zaczynać."

Doktryny ich wszakże były przygnębione przez hi- 
storję i ohydzone przez gwałty kommuny. Wołowski 
natomiast oddał się pracy około umocnienia nowej 
formy rządu, a szczególniej poświęcił się sprawom fi­
nansowym kraju ciężko wtrząśniętego przez wojnę. 
Corocznie wybierany do komissji budżetowej, był na­
wet w r. z, jej sprawozdawcą.

W roku bieżącym, zgromadzenie narodowe przed

stały mąż zaprasza Przyjaciół i Znajomych zmarłej 
na żałobne Nabożeństwo w dniu 25 b. m. o godzinie 
wpół do jedenastej z rana w kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej odbyć się mające, jak 
również na eksportację zwłok z tegoż kościoła w dniu 
jak wyżej w Piątek o godzinie 4-tej południu na emeu, 
tarz Powązkowski. —14461—

t ś. p. Józef Malczewski, Maszynista budującej sin 
drogi żelaznej Nadwiślańskiej po krótkiej słabości 
w dniu 10 (22) sierpnia r. b. zakończył życie w Mieścić 
Nowym-Dworze, (Powiat Warszawski), przeżywszy lat 
34. Pochowanie zwłok odbędzie się na cmentarzu Po- 
wązkowskim w dniu 13 (25) sierpnia r. b. t. j. w pią. 
tek o godzinie 6-tej wieczorem, o czem pozostała w nie­
utulonym żalu żona i obecni bracia zmarłego zawiada- ■ 
miając, zapraszają Krewnych i Przyjaciół. —14,451—S 

t Zdzisława z hr. Miączyńskich Morawska, w d. 23 
b. m. po ciężkiej, kilkodniowej chorobie, opatrzona Ś8. 
Sakramentami, zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 25. 
Osierocony mąż, wraz z dwoma córeczkami, zaprasza': 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na przeniesienie! 
zwłok w dniu 25 b. m. do miejscowego kościoła w Iz­
bicy, tudzież na pogrzeb, nazajutrz, to jest w dniu 26 i’ 
b. m. odbyć się mający. —14,443—

t Dnia 23-go b. m. zasnął w Bogu ś. p. Karol Ja­
błoński urzędnik Konsystorza Warszawskiego Ewan­
gelicko-Augsburskiego, w wieku lat47. Pozostałe siostry 
zmarłego w nieobecności szwagra zapraszają Krewnych 
i Przyjaciół zmarłego na wyprowadzenie zwłok, odbyć 
się mające d. 25-go b. m. o godzinie 5 i pół z kaplicy 
Ewangelicko-Augsburskiej przy ulicy Mylnej na cmen­
tarz tegoż wyznania —14,446—

t Ś. p. Helena Trzeciecka, córka Adama i Eleono- * 
ry małżonków Trzecieckich, przeżywszy lat 4‘/2 w dniu 
24-tym po długiej słabości, zmarła w nieobecności 
matki. W smutku pogrążony ojciec, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo żało­
bne w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
o godzinie 11-tej, to jest w piątek odbyć się mające, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok w sobotę o go­
dzinie 5-tej po południu z tegoż kościoła na cmentarz 
Powązkowski. —14,477—

t Wczoraj o godzinie 6-tej z rana powiększyła gro­
no Aniołków Połcia, córka Stanisława i Apolonji zMy- 
słowskich małżonków Konarzewskich, przeżywszy za­
ledwie latek 2, miesięcy 7. Stroskani Rodzice zaprasza­
ją Krewnych, Przyjaciół! Znaj ornych na wyprowadzenie 
zwłok jej z kaplicy kościołaŚ-go Antoniego przy xdicy 
Senatorskiej, jutro o godzinie 6-tej po południu na 
cmentarz Powązkowski odbyć się mające. —14,462—
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Wiadomości Polityczne.

Walka około Aleksinaczu rozpoczęta przez Turków i 
w dniu 19 b. m. powtórzyła się w dwóch dniach na- 
stępnych 20 i 21 b. m. Pomiędzy depeszami serbskie- z j 
mi i depeszami tureckiemi panuje tak wielka niezgo-1 uw, 
dność, że tylko przez rozumowanie dojść można do ,żeJ 
przybliżonego pojęcia o wyniku rozprawy w trzecim 
dniu walki. Powiedzieliśmy wczoraj że chcąc pogodzić p0| 
ze sobą doniesienia z obu źródeł, potrzeba przyznać 
Serbom słuszność w zakresie twierdzenia, że Turcy a p 
pozycyj ich t. j. pozycyj głównych które cel działania ” 
stanowią nie zdobyli, że nie zdołali przełamać linij 
serbskich i mogli jedynie odnieść częściową korzyść na 
jednym punkcie, co przydziałaniurozległemi, ale ściśle 
zwartemi frontami niejednokrotnie się zdarza. Toż 
samo i dziś powiedzieć musiemy, nie mogąc wszakże 
wskazać miejscowości, na której Turcy korzyść odnie­
śli, gdyż jej i buletyny tureckie nie wymieniają. W każ­
dym razie większe ma prawdopodobieństwo za sobą

rozwiązaniem się wybrało Wołowskiego na senatora sto 
dożywotniego, i gdyby śmierć go zbyt wcześnie nie- lCzy 
zabrała, oddałby Francji na nowem stanowisku nie yCZyy 
małe jeszcze usługi. Miał bowiem to, na czem zbywa !WyS 
większej części Francuzów: wstręt do radykalizmu, ktoi 
Francja straciła w Wołowskim znakomitego rzecznika za i 
rozumu politycznego i umiarkowania. nieś

Polskich prac Wołowskiego żadnych nie znamy. Pi- j nam 
sywał podobno artykuły ekonomiczne podznaczonc Łow 
głoskami L. W. w Kronice Wiadomości Krajowych 1 '|esz 
Zagranicznych około r. 1856, lecz wydawnictwa tegoB p 
nie mamy pod ręką, ażeby sprawdzić podanie. P. Ku- Hyą 
piszeński, tłómacząc Roschera, przeniósł do niego |wyd 
wstęp i przy piski Wołowskiego z przekładu francuz- i po 
kiego, i to stanowi najważniejszą jego pracę w mowie jbłęd 
rodzinnej. °pui

Umarł Wołowski w miasteczku Gisors pod Paryżem fflróg 
dnia 14 b. m. Zwłoki przeniesiono i pogrzebano w Pa- nieć 
ryżu. Nad trumną między innymi wspomniany wyżej stać 
Bersot miał mowę, którą zakończył temi słowy: „Był statt 
nasz kolega dzielnym robotnikiem, który dobrze prze- dnie 
pędził dzień sobie wyznaczony. Francja potrzebuje końc 
wielu podobnych robotników; boleje gdy śmierć ich po- wtec 
rywa i przeprowadza ich westchnieniami." gi'zó
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depesza serbska wysłana z Białogrodu dnia 21 b. m. 
w nocy, zaprzeczająca temu, aby Turcy zdobyli stanowi-

■ ska zajmowane przez armię około Aleksinaczu, aniżeli 
zaręczenie ogólnikowe Turków po drugiem dopiero 
dniu walki wysłane do Keryma przypisujące mniemany

| tryumf Turków. Jeże li Turcy istotnie ważniejszą choć 
[ by tylko korzyść odnieśli, choćby nieprzełamali zupeł­

nie Serbów, to dla czego nie wskazują wyraźnie z naz­
wy tych miejscowości, które zajęli? Ogólnikowość ich 
zabija; jeżeliśmy ją uważali za okoliczność ujemną 

! w depeszach dawniejszych serbskich, musiemy ją uwa­
żać za potępiającą w obecnym wypadku (buletyn gene­
rała tureckiego). Przeciwnie powołana wyżej depesza 
Białogrodzka odznacza się tonem stanowczym a skro­
mnym. Wolną jest od przechwałek, nosi na sobie cha- 

I rakter rzetelnie marcjalny, jakiśmy od początku woj­
ny w depeszach serbskich widzieć pragnęli. Ostatecz­
nie zatem nie przesądzając rzeczywistości, której nie 

I znamy, mniemamy, że trzydniowe napady tureckie od 
| 19-go do 21 na stanowiska Serbów około Aleksinaczu 

pozostały bez skutku: mogli tylko Turcy zdobyć parę 
I obwarowań najbardziej na zewnątrz wysuniętych, któ- 
I rych opanowanie ułatwia im tylko działanie, ale nie 
I zbliża celu, nie daje go nawet w części osiągnąć.

Zestawiając doniesienia o walkach pomiędzy Supo- 
waczem iAleksinaczem z wiadomością o mchach doko­
nanych przed walkami przez korpusy Achmed-Ęjuba 
i Alego-Saiba widzimy, że Achmed-Ejub po zajęciu 
Gurgusowacu (Kniażewac) w d. 5 b. m. posunąwszy 
część sił swoich drogą ku Banii bardzo niedaleko, zmie- 

t nił nagle ich kierunek bądź w Balanowac, bądź w oko- 
’ licach Topli (gdzie się podobno obwarowali byli Ser­

bowie) i kazał im maszerować na południe ku Gojina- 
nowac nad rzeką Topolnicą na samej granicy Serbji. 
Jednocześnie drugą cześć swych sił zapewne główną 
massę artylerji rzucił na trakt bity doDerwentu, skąd 
wyszło było działanie w końcu lipca przeciwko Gur- 
gusowacowi. Kiedy już oba oddziały dotarły do gra­
nicy, wtedy Achmed-Ejub zwrócił je na północo-za- 
chód ku Aleksinaczowi. Oddział pierwszy, który pod- 

. stąpił pod Gojmanowac tworzył straż przednią i kor­
pus złączony już w jedno zaczął się w powyższym kie­
runku posuwać. W ten sposób Achmet-Ejub nie po­
trzebując przełamywać Serbów na drodze z Kniaże- 
waczu do Deligradu — bardzo przykrej i dobrze 
bronionej, obchodził stanowiska Serbskie, pod Banią 
podobno bardzo silne i bez walki dostawał się w oko­
lice Aleksinaczu, o co mu właśnie chodziło. Plan był 
dobry — ale jak każdy plan musiał i on dobrym się 

I okazać nietylko na papierze.
Owa straż przednia napotkawszy na drodze swojej 

| Serbów w Rzawcach wyparła ich i miejscowość tę za­
jęła. Rzawce leżą o trzy mile od Aleksinaczu na 

wschód. Z tej miejscowości dopiero rozpoczęli Turcy 
| działanie na Aleksinacz na prawym brzegu Morawy; 
i z ich niepowodzeń dotychczasowych — te bowiem
■ uważamy za najprawdopodobniejsze — wnioskujemy, 

. Bże nie musieli czy nie mogli należycie stanowisk serb- 
, 4“ skich okrążyć, tak, aby sobie zdobycie ich ułatwić.
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IZ1“ Położenie ich zresztą było trudnem, bo okolica Ale- 
Qac ksinaczu od strony Rzawców jest dość górzysta, 
rc{ a przynajmniej wzgórkowata i dróg niema. Należało 

się jednak z tą trudnością przy układaniu planu obli­
czyć.

Kiedy tak Achmed-Ejub maszerował i walczył — 
a marsz jego bardzo żmudny, jak czytelnik z powyż- 

I szego mógł widzieć, tłumaczy nam pozorna bezczyn­
ność od chwili zajęcia Gurgusowacu — tymczasem 
Ali-Saib przeszedłszy z Niszu lub jego okolicy Mora- 

/ wę, stanął na lewym jej brzegu i zaszedł Serbom tyły 
na Unii Teśnica — Supowac na terrytorium już serb- 
skiem. Czy to była tylko demonstracja, jakiej się czę­
sto używawwojnach (tak się domyśla „N. Allg. Ztg.“), 

I czy też działanie poważne, rzeczywiste, z celem rze- 
|czy wistym—tego rozstrzygnąć nie można; wkażdym razie 
l wystąpienie Alego jednocześnie z działaniem głównem, 
które wychodziło od strony Rzawców uważać potrzeba 
za dobrze pomyślane. Zdaje się, że tu właśnie od- 

. mesh Turcy częściową ową korzyść, o jakiej wspomi- 
Ramy wyżej, a mianowicie mogli zdobyć bądź sam Su- 

)iK powac, bądź też inną miejscowość bardziej na północ 
i jeszcze wysuniętą.

S wPowiedzielW, że plan ogólny działania nad Mora­
wo Łwbr oderwauiu od miejscowych przeszkód uważany, 
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t >> wuiwiii uu miejscowycn przeszkód uważany, 
Wydaje się nam ze stanowiska strategicznego dobrym 
(Powiedzieć też musiemy, że błędem było wielkim, a 
nigdem z owego planu wynikającym, zupełne prawie 
opuszczenie i samego ogniska Gurgasowacu i dwóch 

em próg zeń wychodzących, tych właśnie, na których ko­
la- Biecznie Turcy trzymać się byli powinni chcąc pozo- 
Pvł W P°siadaniu bnji Timoka. Zająwszy tę linję o- 

statecznie wd. 7 b.m. jenerałowie tureccy mieli wzglę- 
■ze- unie do interesu swego obowiązek umocnić dwie jej 
UJ. Rn^zyuy strategiczne: Gurgosowac i Zajcar; dopiero

K - 7 m°oli myśleć o skutecznem posuwaniu się na- 
?r jd w dowolnie obranych kierunkach; inaczej uara- 
Jii się na napad Serbów. O ile wiemy wojska Osmana- 

paszy trzymają silnie Zajczar, ale Achmed-Ejub wyrd- 
szając z Kniażewaczu na południe zbyt małe w tym 
punkcie pozostawił siły. Cóż się więc stało? Oto Ilor- 
watowicz, którego Ejub obszedł bocznemi drogami, 
korzystając z oddalenia się jego powrócił pod Knia- 
zewacz, uderzył na Turków, według telegramów biało- 
grodzkich wypłoszył ich i zajął napowrót ważne stano­
wisko utracone w d. 4 b. m. Nie mamy powodu powąt­
piewać o prawdziwości telegramu białogrodzkiego, 
gdyż najpierw Turcy z zaprzeczeniem dotychczas nie 
wystąpili, a powtóre Serbowie dwukrotnie o fakcie 
również bez przechwałek żadnych donoszą i zresztą 
prawdopodobieństwo tego wynika z samego zbiegu o- 
koliczności. Turcy widocznie sił dostatecznych do dzia­
łania nie mając, a chcąc jak najwięcej zabrać ze sobą 
przeciwko Aleksinaczowi—osłabili pozycję i postawili 
ją w warunkach dogodnych dla Serbów.

Zajęcie Gurgusowacu przez Horwatowicza może mieć 
bardzo złe następstwa dla Turków. Niech się tylko 
Achmedowi-Ejubowi nie powiedzie pod Aleksinaczem, 
niech się tylko Turcy cofną pod Nisz, to wskutek tego 
zajęcia Osman-pasza chcąc ujść cało będzie musiał 
cofnąć się jaknajspieszniej zdrogizajczarsko-paraczyń- 
skiej i z samego nawet Zajczaru. Ostatecznem więc 
następstwem słabego obsadzenia Kniażewaczu będzie 
utrata linii Timoka. To co Turcy zyskali w d. 4 i 5 
Sierpnia mogą utracić przez własną lekkomyślność 
w miesiąc później. W wojnie jak w życiu, ważniejszem 
jest zabezpieczenie się od strat, niż pożądanie ko­
rzyści.

Do kłopotów i utrapień Porty, do całego jej rozstro­
ju przybywa zajście z Kreteńczykami, a jeśli wierzyć 
można wiadomościom nietylko z Bukaresztu, nie tylko 
przez „Agencję Havasa“ ze Stambułu ale i z Berlina 
już nadchodzącym, to przybywa Porcie jeszcze prze­
prawa dyplomatyczna z Grecją samą.

Podobno rząd grecki wystosował do Porty notę 
z zaleceniem ustępstw dla Kretończyków niezadowo­
lonych od wiosny już z politycznego położenia, jakie 
mają od r. 1867. Dopominają się oni rozleglejszego 
samorządu, chcą przewagi administracyjnej, sądowej 
i politycznej nad muzułmanami — przewagi ustosun­
kowanej do liczby ludności i liczbami temi najzupeł­
niej usprawiadliwionej. Ponieważ wyspę zamieszkuje 
około 140,000 greków a 70,000 Turków, sprawiedliwą 
więc jest rzeczą, we wszelkich władzach na zasadzie 
przedstawienniczej opartych, ten stosunek 2 do 1 zacho­
wywać. Tymczasem od zaprowadzenia nowego porządku 
po powstaniu Grecy i Turcy zostają na stopie równo­
ści, co oczywiście na szkodę żywiołu greckiego wycho­
dzi. Otóż chcą teraz Kreteńczyki, aby w kolegiach 
sądowych, w komissjach administracyjnych, w muni- 
cypalnościach i gminach, wreszcie w najwyższem przed­
stawicielstwie wyspy na 3 zasiadających było 2 Greków 
i muzułmanin. Domagają się nadto, aby atrybucje 
owego przedstawicielstwa naczelnego znacznie rozsze­
rzono na wzór rzeczywistych Izb reprezentacyjnych. 
Są to wymagania niemałe i nic dziwnegoby nie było, 
gdyby je Porta pod dłuższą rozwagę wzięła, ale odpo­
wiedź w tonie takim o jakim donoszą dzienniki, od­
powiedź odmowną nakazującą uległość i zadowolenie 
się stanem obecnym — odpowiedź taka nie tylko ro­
zumowi Wielkiego Wezyra zaszczytu nie przynosi, 
ale w dzisiejszych tak ciężkich okolicznościach jest 
wręcz lekkomyślną.

Dziś znowu względne powodzenie Serbów pod 
Aleksinaczem przytłumia melodję pokoju, która nam 
już z Białogrodu przez parę dni nadpływała. Postano­
wienia nie zostały jeszcze powziętemi, lecz o ileby się 
na stronę pokoju przechylały, ministrowie białogrodzcy 
ociągać się przynajmniej z niemi będą. W razie zwy- 
cięztwa Turków—zawarcie pokoju, a raczej bezpośre­
dniej ugody o zawieszenie broni, będzie tylko kwestją 
paru dni czasu. Nawet te dzienniki, które zbrojność 
Serbii Jaknajbardziej naprzód wysuwały, popierając 
jej politykę wojenną i osłaniając niepowodzenia w woj­
nie jaknajkorzystniejszemi komentarzami—nawet i te 
dzienniki mówią już dziś o silnem stronnictwie pokoju 
w Serbii. Stronnictwu temu życzyć należy jakuaj- 
większej siły. Kto kocha Serbię ten w obecnych oko­
licznościach pragnąć powinien, aby jaknaj prędzej wal­
ki zaprzestała i im mniej walki tern mniej krwi szla­
chetnej daremnie przelanej. W razie nakłonienia się 
Serbii ku pokojowi, zawieszenie broni ma trwać mie­
siąc cały. Ze stanowiska logiki—a na tern stanowisku 
nie stoją niedorzeczne głupie dzienniki stambulskie 
Itekad i Wakit — pokój zawartym być może tylko na 
podstawie zupełnego status quo. Do wojny mogła się 
Europa nie wmieszać, ale wmiesza się niezawodnie 
do pokoju.

Ost. Wiad. Według depeszy Białogrodzkiej, Turcy 
w jednym czasie z działaniami około Aleksinaczu, wy­
konali napad na stanowiska armii: Dryńskiej i Ibar- 
skiej. Odparto ich.

Depesza prywatna z d. 22 b. m. zawiadamia, że we­
dług buletynów urzędowych trzydniowa walka, o któ­
rej wyżej, toczyła się na całej linii od Supowaczu do 

P>amń Uiorwatowicz z Banii zapędził si£ aż do Knia- 
zewadzu i d 21 b. ra. zajął tę miejscowość jakoteż osa­
dził wzgórza Tresibaha (ob. doniesienia wczorajsze).

Prywatne wiadomości w Białogrodzie każą uważać 
opuszczenie Kniażewaczu za dobrowolnie przez Tur­
ków dokonane.

Co do działań około Supowaczu (i Tesicy — lewy 
brzeg Morawy) to dowódzcy Proticz i Hadicz ze zmien- 
nem szczęściem walcząc utrzymali ostatecznie plac 
boju. , . ,, .

Ze źródeł serbskich nadchodzi wiadomość, że Der- 
wisz-pasza z paszaliku Nowo-Bazarskiego wyruszył 
do Hercegowiny. Jeżeli połączy się z Muktarem, po­
łożenie Czamogórców w Hercegowinie może się stać 
wcale nie godnem zazdrości.

Krążyła d. 22 b. m. w Białogrodzie mało-prawdopo- 
dobna pogłoska jakoby znaczny korpus Czarnogórców 
znajdował się w pochodzie z Białopola na Siennicę.

Korrespondencje prywatne donoszą, iż walka około 
Aleksinaczu toczyła się jeszcze w czwartym dniu po 
owych trzech dniach już wiadomych, t. j. w d. 22 b. 
m. Do godziny G-tej wieczorem nie była jeszcze 
rozstrzygniętą.

Otrzymujemy jeszcze następujące wiadomości:
Madryt 23-go sierpnia. — Marfori były major domo 

królowej Izabelli, powołany został przed zwyczajne 
sądy z powodu pisma ubliżającego ministerstwom.

Rzym 23-go. — Rząd odwołuje z wód wschodnich 
stojącą tam flotę, pozostawia tylko parę statków na 
staiCjacli

Lwów 22.—Wybrany został poseł sejmowy Dr Piotr 
Gross, właściciel dóbr, deputowanym do Rady Pań­
stwa z większej własności ziemskiej okręgu wyborcze­
go Rohatyńsko-Bobreckiego. Poprzednio wybrany po 
usunięciu się p. Emila Torosiewicza, wice-prezydcut 
Namiestnictwa Bartmański złożył mandat, ulegając 
niezadowoleniu powszechnemu, aby urzędnik i to za­
stępca Namiestnika mógł reprezentować kraj, gdy jest 
reprezentantem rządu.

TELEGRAMY.
Warszawa dnia 24-go sierpnia.

Zimony 23-go. — W dzisiejszej bitwie pod Supowa- 
czem 160,0000 ludzi brało udział. Wszystkie główne 
siły armji morawskiej i Turcy pod dowództwem 
Achmeda-Ejuba-paszy stoją naprzeciw siebie. Do go­
dziny 4-tej po południu Serbom losy walki sprzyjały. 
Hor wato wicz także z Tresibaby przyjmuje udział 
w bitwie i jest nadzieja, że Turków od tyłu napadnie. 
Serbowie dzielnie się biją. Wielu oficerów poległo, 
a między nimi większa część Rosjan. Według wia­
domości prywatnych, Leszjanin wyszedłszy z Bresto- 
wackiej Bani uderzył na Zajczar.

~\\Hedeń, 23-go.—Donoszą z Konstantynopola: Ga­
zety tureckie zapewniają, że Muchtar-pasza i Mehmed- 
pasza, otrzymawszy posiłki, wystąpią teraz z Derwi- 
szem-paszą, zaczepnie przeciw Czarnejgórze. Według 
onegdajszej depeszy z Niszu, Turcy otoczyli Aleksinacz; 
i niebawem rozpoczną go bombardować.

'Wiedeń, 23-go.—Z dobrze powiadomionego źródła 
zapewniają, że chociaż Serbia nie odwołała się urzg- 
downie do mocarstw o pośredniczenie, to jednak mno­
żą się wskazówki i odwołanie się takie nastąpi, jak 
tylko rząd serbski będzie miał pewność, że układy to­
czyć się będą na podstawie status quo statu.

Wiedeń, 23-go.—Z powiadomionego źródła donoszą, 
że nowo nadeszły tu bardzo niepokojące wieści, o sta­
nie zdrowia Sułtana. Ministerjum obraduje już nad 
kwestją zmiany tronu.

Bialogród, 23-go.—Wiadomość urzędowa. Wczoraj 
miał miejsce czwarty dzień krwawej zaciętej walki 
między Niszem a Aleksinaczem, która trwała do pó­
źnej nocy. Obie armie utrzymały się na swoich sta­
nowiskach. Turcy wzmocnieni już liczebnie do 50000. 
Bohaterskie zachowanie się wojsk serbskich, zyskuje 
powszechnie pochwały. Dziś bitwa na wielką skalę 
wznowiona.

Bialogród, 23-go. — Baszybuzuki pod dowództwem 
Miralaja-paszy, spalili miejscowości bośniackie: Jvi- 
njani Jugovce, Mlinska-Glpava, Palaueziste, Garevila, 
Orlovila i Citkina pod Priedorem. Mieszkańców w pień 
wycięli. Powstańcy pod dowództwem Ostoi, Zajcani- 
sza i Mikaczy, pobili Turków. Mikacza poległ.

SZARADA,
Zwierz pierwsie, ptak zaś drugie trzecie.
A i cale ptaszek—łatwo więc zgadniecie.

(Znaczenie zeszłej Szarady iefcarz).

— Sprostowanie. —We wczorajszym wierszu pod 
tytułem: „Kiedyż?11 (z Anastazjusza Griina), wkradła 
się pomyłka, w 6-tej bowiem strofce od dołu, zamiast 
jak wydrukowano:

„A w oczach ciągłe budzić dumy11 — czytać nałoży: 
A w sercach ciągłe budzić dumy, etc.



— Wczoraj, JXiądz Gąsiorowski, poświęcił zakład 
krawiecki pana J. Budkowskiego, mieszczący się przy 
ulicy Śto-Krzyzkiej, w nowo-wznoszonej trzy-pigtro- 
wej kamienicy. —14,459—

— Szkoła 3 klassowa realna St. Gargulskiego, przyj­
muje zapis uczniów przycliodnich, pensjonarzów i pół- 
pensjonarzów. S-to Krzyzka Nr. 34 (zbieg Zielnej i Ba­
gna). —1—3—14,463—

— W zakładzie naukowym zostającym pod przewo­
dnictwem Heleny Karskiej przy ulicy Szkolnej Nr 4, 
kurs nauk rozpocznie sig d. 20 Sierpnia (1 Września) 
r. b. Zapis zaś uczennic odbywa sig codziennie od 10

-— W Zakładzie Rękodzielniczym dla kobiet (Plac 
Zielony Nr 10), z powodu ukończenia nauki „Kroju 
Sukien" przez dziesięć uczennic, otworzyły sig wakan- 
ee, na które można zapisywać sig codziennie.

5_6 —12851—4BBanBatsaBjQgBEaaHaeeaB3REgBQ!EaBasBEasffiBBEKmZjgsaia£99XKZ&KQBIB&2S3IKa3Sa» 
^^DL^iunkiewicz^owróci^^a^amcy^l4j464^

— Dr Kazimierz Rosenthal zamieszkał przy ulicy 
Śto-Jerskiej, w domu Walfisza, Nr 12. Przyjmuje cho­
rych, (szczególniej z chorobami dzieci), do godziny 9ej

— Wiktor Skokowski Adwokat przysięgły otworzył 
kancellarjg przy ulicy Ś-to Jerskiej Nr. 16.

2—3 —14,216—

— Żniwiarki z fabryki I. A. Kraszewskiego, ulepszo­
nych systemów Ceres i Wooda, odbywają całe tego­
roczne żniwa w Rakowcu pod Warszawą, gdzie osoby 
interesowane mogą je codziennie oglądać w robocie.

6—6—13401—  
W Szkole cztero-klassowej Męzkiej

REALNEJ
z Oddziałem Przygotowawczym i Pensjonatem, przy zbiega 
ulic Leszno i Rymarskiej Nr 1 i 5 istniejącej, kurs nauk na 
rok bieżący już się rozpoczął. Zapis dawnych uczniów jak 
również nowych Kandydatów i Pensjonarzy trwa w dalszym 
ciągu.—Przełożony Zakładu Radca Kollegjalny Józef Gór­
ski, b. Inspektor szkół rządowyoh. 1—5 — 14437 —

Zawiadamiam Rodziców i Opiekunów, że jak do- 
tąd tak i nadal przyjmuję Uczennice przychod­

nie półpensjenarki i pensjonarki, jaksteż przyspasabiam do 
Gimnazjum. Lokal obszerny i zdrowy, odpowiada warun­
kom hygienicznym. Przyjmując tylko ograniczoną liczbę uczą­
cych się, dla korzyści tychże, proszę zgłaszać się codziennie 
listownie lub esobiście.

PRZEŁOŻONA

M. K. Szumowska.
Ulica Nowomiejska Nr 14, mieszkania 6, drugie piętro. 

—13511—4—6

Uprasza się Pana

F. Galickiego Aptekarza, 
o przysłanie swego adresu do Apteki na Starem- Mieście 
w Łowiczu, w ważnym jego własnym interesie.

1—2  — 14442 —
. Doszło do wiadomości mojej jakoby młody 

iSr jakiś człowiek chodził po domach sprzedając 
. nuty w imieniu księgarni mojej.

Ponieważ nikogo do tego nie upoważniałem, przeto jest to 
widocznie nadużyciem, które na właściwej drodze dochodzie 
będę.

Ferdinand Hoesick,
Księgarz i Wydawca; Senatorska Nr 496

1—1______________________ — 14423 —
Z powodu zmiany zajęcia jest do odstąpienia 

Kontrakt na mieszkanie, 
świeżo wytapetowano złożone z 4 Pokojów, Przedpokoju i 
Kuchni na 1-szem piętrze od frontu. Wiadomość przy ulicy 
Elektoralnej, naprzeciwko Banku Nr 7A, m ieszkania Nr 2 J 

1—1 — 14424 —

NAUCZYCIEL TAŃCÓW
rozpoczyna lekcje tańca od dnia 1 Września r. b., przy ulicy 
Senatorskiej pod Nr 6, od godziny 6 do 8 wieczorem dla 
dzieci, a w następnych godzinach dla osób starszych.

1—3 — 14262 —

Tanio za gotówkę
sprzedaj® Pantalony, oraz wszelką Garderobę Mezką

. Magazyn Kupca

o o ^5. DŁUGA 25.
Czerwone znaki. — 13679 —

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego.” 
Redaktor Wacław Szymanowski.

potrzebna jest

fc.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. st. 0 c. 6. 
Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).—Aobbojcho Ifensypoio Bapmana 12 (24) Aiirycra 1876 r.

Wydawca Gustaw Gebethner
Patrz dalszy Ciąg Kurjera i Dodatek.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia 24 Sierpnia 1816 roku

przy ulicy Miodowej Nr 490/1. Wiadomość u właściciela tej 
possesji. 3—3 — 14200 —

Stan powietrza.
Dziś rano ciepła st. 14.2, w południe ciep. 

Barometr: 749 (Deszcz). _

kop. 68%

• —Jutro Na korzyść cierpiących chrzcscian 
Bałkańskim: Wesele w Ojcowie w 2-ęh

Dnia 20 b. m. w Niedzielę w południe, z domu 
gdzie Redakcja Kurjera Warszawskiego, Plac Te­

atralny Nr 5, wybiegł
Piesek mały czarny podpalany, 

nie mający jednego oka i dotąd nie powrócił.—Do kogo bj[ 
ten piesek przybłąkał się, raczy dać znać do stróża powyżej 
wymienionego^mu^a^n^S^^^«»■■■■bom

Oprawiają się

KSIĄŻKI SZKOLNE
w przeciągu dnia, jednego u introligatora Musiałowskie- 
go róg Newego-Swiata i Alei Jerozolimskiej, gdzie cukier- 
nia Semadeniego. 1—6 — 14407 —

KĄPIELE RZYMSKIE,
na Krakowsklem-Fmedmieiciu,

w domu Maksymiljana Fajansa, pod Numerem 52, 
wprost Poczty,

OTWARTE CODZIENNIE od godziny 8-mej 
z rana do godziny 10 ej wieczorem. W święta tylko 
wanny i prysznic do godziny 1-szej po południu.

Główne działy zakładu są następujące:
1° Kąpiele wanienne, cena 50 kop.
2° Łaźnia parowa iŁaźnia rzymska Pazem k°P- 60 
3° Sala prysznicowa kop 15. 
Abonament: Wanna kop. 40. Łaźnia kop. 45.

 50—50—961

Ważna Wiadomość
DLA

Panów Stolarzy i Stelmachów
Z powodu.rozebrania szopy w czasie pożaru, zupełna wy­

przedaż niżej kosztu, bali, desek jesionowych, brzustowych, 
dębowych, lipowych, olszowych i t. p., oraz innego drzewa 
porządkowego, w Składzie Węgli i Drzewa

F. Starzyńskiego.
G 6 — 13785 — Chłodna Nr 42.

dla uczącej się młodzieży, po dokładnem wyregulo­
waniu cyrkli i grafionów, sprzodaje od kop. 50: Za­
kład Optyczno-Mechaniczny

JUL JANA WEISBLUM,
ulica Newo-Senatorska Nr 477a, obok Apteki. 

2—3 — 14156 —

Magazyn Kaukazki

S. M1A0ŻAW, 
przy rogu ulic Królewskiej i Krakowskiego- 
Przedmieścia Nr 1, dom dawniej Bayera obec­

nie Księcia Wach wacho wa. 
Wyprzedaż trwa wdalszym ciągu.

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że znowu o- 
trzymałein znaezny wybór perskich jedwabnych mate- 
rji, w najnowszych i najmodniejszych kolorach, w kratki i 
jednokolorowe, a także atłas we wszystkich możebnych 
kolorach, Fay kolorowy i czarny na szuby, i najpraktycz­
niejszy aksamit na salopy, chustki jedwabne, kaszmiro­
we, fularowe, kołdry perskie atłasem wyszywane, hałaty 
rozliczne, małama, termałama, Czićzuncza i srebr­
ne wyroby kaukazkie i prawdziwy świeży Proszek 
perski przeciw robactwu. Wszystkie wyszczególnione przed­
mioty sprzedają się po jak najniższych cenach, oraz przyjmu­
ją się zamówienia. 2—3 — 14039 —

ZAWIADAMIAM
iż w Składzie moim Herbaty, przy ulicy Długiej 
Nr 557 wprost Hotelu Polskiego, od dnia 23 Sierp­
nia ceny cukru zostały zniżone.

Na głowy najlepszy kop. 14'/s-
Na funty rąbany najlepszy kop. 15’/2.

J. R Sawicki.
2-3  14333 —

Żądanym jest Kapitał około

5000 rs. lub około 10,000 rs, 
na piewszy numor hypoteki miejskiej w Warszawie, oraz do 
sprzedania DOM, w środku miasta, na dogodnych warun­kach. . > 6 J

.Wiadomość Krakowskie-Przedmieście Nr 67 nowy, I-sze 
piętro od frontu ze schodów na prawo, od 4 do 6 po obie- 
dzie, w Niedziele i Święta do 12 rano. 1—3 — 14435 —

Półimperjaly Ros. rs. — kop. — 
Dukaty Holenderskie rs. — k. — 
Marki państ. Niemiec, rs. k. — 
Austr. flor, w bil. kop. — 
Obligi skarbowe 100 rs. (od kop.) 
List. Zast. 3 okresu I. s. za rs. 100 
List. Zast. 3 okresu II. s. zars. 100 
List. Zast. nowe 5 proc, z r. 1869 
List. Zastawne m. Warszawy I. b.

„ „ u D* 6.
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . . 
Obligacje kolei żel, Terej-polskiej. 
Bilety Banku Cesars z r. 1860 . . 
Now. Ros. poż. prem. z r. 1864 (

■ • ■
„ „ „ OBtempl. |

’ i
Dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej.

Dr. żel. Warsz.-Terespols. 
Banku Handl.War. rs. 250 
Banku Dyskontów. Warsz 
W. T. ubezpiecz, od ogn a

TEATR LETNI.
Dziś: Wiosna—Przebudzenie sig Lwa. Jutro: Duch 

Wojewody.______________________________________
TlVfil I" Jutro: Emigracja Chłopska. Obraz drania* I Iw ULI. tyezny ludowy ze śpiewkami w 5 aktach (6 od­
słonach) napisał Wł. Z. Anczyc, uwieńczony nagrodą na kon­
kursie dramatycznym krakowskiein 1876 r. ‘ 
Al 07 AR* Dzii: Fiei"szy raz: żona Klaudjusza, 

—Jutro Na korzyść cierpiących chrzcśeiaii 
na półwyspie Bałkańskim: Wesele w UJ 
aktach.—Miłe złego początki. ”____________
El DflDAnn* Dziś: Orfeusz w Piekle: Jutro: Jest 
ELUUiiHLIU' tomu lat 16 czyli Banda podpala­
czy, melodrama. 

dobrze znająca rodowity swój język na demi-plaee.. Wiado­
mość przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej, Nr 22, na 2-gim jnętrze.

» » » n

Akcje Drogi ż. War .-W. za sztukę
Akcie D" W*.""
Akcie Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznych
Akcje T'- 1"'1 Ttr—-- o1™—«i"
Akeje
Akcje
Akcje
Akcje kolei żel. Fabrycz.-Łódzkiej
Akcje T. Łazienek i Łaźni rs. 100 
Akcje W. T. Fabryk cukra rs. 500
Akcie W. F. cukru Leonów rs. 250
Akcje „ „ „ Józefów rs. 250i
Akcje ,, „ „ Dobrzelińsk 50i)
Akcje Lilpop Rau iLewenstein 1000 
5% Listy zastawne rossyjskie [

Wartość kuponu bież od Listów Zast.
Od Likwidacyjnych kop. 923 9
Od Listów Zastawnych nowycn kop. 86
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy k. >98 '!ls 
jBerZih: Weksel lOOtsl. 2d.ra. 112 k. 50 rs — k. — 
Londyn 3 m. 1 funt. st. rs. 7 k. 68 rs. —_fc— 
Paryż-. Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 91 k 35 rs. — 
Wiedeń: Weksel 8 d. za 150 rs. 93 k. 30 rs.—s. — 
Akcje Banku Handlów, w Łodzi rs. 223 żądano rs.219

Ważna wiadomość dla Pań.
SUKNIE perkalowe, żagnotowe i KAPELUSZE, na oso­
bę średniego wzrostu, do sprzedania, oraz GARDEROBA 
z panienki 5-eio letniej i KAPELUSIKI. Ulica Chłodna 
Nr 28, mieszkania 4, drugie piętro. —14038—3—3

W domu Nr 619/20 przy ulicy Danilowiczowskiej, są do 
najęcia każdego czasu

4 pokoje z kuchnią w parterze, 
oraz dwa składy i piwnica 

na towary. Wiadomość u Rządcy domu.
-13462—3-3

Pierwsza krajowa fabryka Maszyn do 
szycia i Żniwiarek

J. A. KRASZEWSKIEGO
Wyrabia, maszyny do szycia najlepszych Amerykańskich 

lystemów, oraz żniwiarki zastosowane do warunków miejsco­
wych z ulepszonem cięciem i samosmarami według systemów 
Ceres i Weoda, gwarantując dobroć takowych.

Żniwiarki sprzedają się od 225 rubli za sztukę.
Maszyny do szycia od 30 rubli.

Fabryka ulica Jerozolimska Nr 89, Skład Główny 
Krakowskie-Przedmieście Nr 69.

Agenci: w Warszawie A. Rodkiewicz. ulicaMiodowa. WPe- 
tersburgu, Moskwie, Berdyczowie: Władysław Kamieński!! 
Spółka. 9—15 — 12223 —

Do wynajęcia od 1 Kwietnia^ 1877 roku, ogród zwany

Żądano | Płacone

rs. | kop. | rs. 1
, - -

97 _ 96 70
97 — 96 70
92 10 91 80
87 30 87 —■

86 55 86 25
82 20 81 90

99 75 99 —

201 — 198

201 •Mi 198 —
78 —
_ — 72 —

168 50
119 _ 118 —
246 —
252 _M 248 —*
121 — 119 M*
— _ — —•

_ —
.— —
— _ — —■

2t>5 — — -*
_ — —-

1500 — — —
102 50 — —-

0231



Dalszy Ciąg Numeru 186.
— Kolegj nm kościelne zboru Ewangelicko-Augsburskiego 

? warszawskiego.—GAy pomimo ogłoszeń kilkakrotnych w reku 
1873 jako też 1874, przez pisma publiczne miejscowe, oraz 

I rossyjskie i niemieckie i pomimo rocznych terminów dwukro- 
• tnie przedłużanych, na udowodnienie własności placów fami- 
I lijnych na cmentarzu parafialnym, do niektórych placów nikt 
I się po odnowienie konsensów nie zgłosił, przeto kolegjum 
■ kościelne place takowe, na których od lat 30 nikt pochowa­

nym nie został, sprzedawać będzie jako według przepisów 
powrócone na własność gminy a mianowicie place wykazem

/■pod palem V.

»5*pffilV. Nazwisko nabywcy w roku ostatnie ciało 
pochowane w r.

4 Giinther 1812 1830
12 Dubois Karol 1811 1830
13 Kiihn 57 1831
15 Schmick

1812
1840

24 Briesemeister 1845
25 Braun

1813
1818

29 Roechme 1843
35 Sauermann 1814 1832
48 Rautenstraueh 1812 1830
55 Vatermanu 1813 1827
57 Leopold 77 1813
58 Bando

1814
1834

68 Held 1840

;rpod palem VI.

4 Severin Ludwik 1837 —
6 Neuman Agnieszka 1835 —
9 Staniszewska Eleonora 1841

16 Kasiach 1808 1832

podpałem VII.
2 v. Sieburg — 1816
5 Schultz Justus Frideric 1837 1837

14 Knittel 1815 —

4 Flatau et Straube ___ 1827
5 Kramer et Radzibor 1835 1840

17 Tompson 1823 1828
19 Brodoski — 1811
29 Roesler Karol 1839 1843
34 Herrmann 1815 1828
40 Preschel Hipolit 1838 1838

31 Pfitzner Jerzy iBlankJan 1841 1841
pod paemIX.

3 Gaudotz 1817 1817
14 Schlabitz — 1831
24 Friedland Karol August 1836 1842
27 Anders 1822 1826

;pod palemXI.
81 Heide 1814 1834

26 Jach* 1829 1836
pod pa em XLz.

1 Nierenberger 1809 1825
2 ,, 1827 1845
5 Mielentz 1809 1830

26 Koch Aleksander 1840 1840
45 Ewig Eleonora 1821 1821

Reklamacje przyjmowane będą tylko do d, 1(13) października

;pod palem XII.
19 Olszewski 1816 1831
20 Blumenthal 5, 1816
25 Donner ,5 1822
26 Rindfleisch 1816 1841
27 55 1839
30 Mosigel j7 1820
32 Samolski 57 1840
33 Josewig 77 1836
34 Mayer 1816
36 Mil Iler 1817 1832
49 Beidinger 57 1837
43 Schneider 1828
55 Bogasch 1819 1833
56 Jelnieki 1818 1822
58 Duczewski 1819 1837
71 Lieb ehen 1818 1839
79 Gross 1819

<pod palem XIII.
2 Bank 1841

20 Nietsehe 1820 1821
25 Magdaliński 1819 1834
32 Jakel 1820 1840
37 Behreut 1822 1822
42 Muller 1823 1828
43 Plewiński 1824 1841
46 Grundmann 1820 1836
58 Hebding 1823 1840
73 Gieska 1822 1833
76 Murchner 1835

ipod palem XV.
9 Lorentz 1825 1831

10 Gromann
12 Szulc 1826 1831
13 Menger 1828
18 Schindler 1827 1827
19 Kruger Karol
24 Pescbel 1825 1825
26 Vogel 1826 1826
30
31

Doepier Karol 
Goebel

77 1827

32 Knussmann 1827 1840
42 Sonnenfeld Marein 1828

pod palem XVI.
1 Isajew 1834 1834

Pod palem XVII.
16 Hensel 1829 _
23 Zagreaeki 1831 1831
35 Minde 1830 —

.pod palem XIX.
6 Mainz 1833 1838

28 Lehnert 1836 1836

Czwartek. Warszawa d. 12 (24) Sierpnia 1876 r.
——I———■———Ł

r. b. w kancelarii kościelnej pod Nrem 15 przy ulicy Kró­
lewskiej. -14130-1-3

— Zarząd szpitala starozakonnych w Warszawie.—Zawia­
damia, że w ciągu 2-go kwartału r. h. otrzymał od niżej 
wymienionych osób następująco ofiary dobroczynne na rzecz 
Zakładu, jego opiece powierzonego: Od p. N. D. Zysberga rs. 
10; od p. Oh. Lichtenberga rs. 2 kop. 70; od p. Rafała Fejn- 
meser rs. 1; od p. Szlamy Reichenberg rs. 1; od p. M. Le­
wina rs 5; od p. Szpiro rs. 1 kop. 20; ze skarbonki przed 
gmachem szpitala będącej rs. 25 k. 45. Za pośrednietwem 
Redakcji Izraelity dla rekonwalescentów wychodzących ze 
szpitala: od B. Sztykgolda rs. 7 kop. 50; od R. rs. 5; od 
Izaaka Glass rs. 3; od Izraela Moszka Besserglik 6 basso- 
nów blaszanych, — za które składa ofiarodawcom podzięko­
wanie.  _____________________ ____

— Dentysta M. Landau (Ojciec) powrócił z zagrani­
cy i podczas swojego tam pobytu przyswoił sobie naj­
nowszy apparat elektryczny, cieszący się ogromnem 
wzięciem w Europie, mocą wzmiankowanego apparatu 
usuwa cierpiące zęby wykonywa wszelkie opercje 
w zakres Dentystyki wchodzące bez najmniejszego 
bólu. Długa Nr 32 Potkańskie. 6—6 —13529—

— Zakład Leczniczy oczny D-ra Dobrzańskiego, za­
wiadamia niniejszem, że przyjęcie chorych rozpocznie 
się z d. 21 b. m. 2—3—14113

— Kazimierz Paszkowicz, Obrońca przysięgły, były 
Obrońca przy Senacie, powrócił do Warszawy. Święto- 
Jerska Nr 24. 3—3—14110

— Kazimierz Juljan Jasiński z Patrona mianowany 
Adwokatem Przysięgłym Okręgu Izby Sądowej War­
szawskiej, przyjmuje w mieszkaniu swem przy ulicy 
Tłomackie Nr 8, codziennie do 10 z rana i od 4 do 7 
po południu, sprawy cywilne, kryminalne i handlowe 
do wszystkich instancji. 5—6—13487—

— Marjan Smiarowski, dotychczasowy Patron pray 
Trybunale Cywilnym w Łomży, przemianowany został 
na Adwokata przysięgłego przy Sądzie Okręgowym 
w Łomży, przyjmuje obrony w sprawach cywilnych i 
kryminalnych, mieszka w domu własnym.

2—3—14108

— W korzystnem kupnie, sprzedaży, zamianie papie­
rów publicznych,—listów zastawnych, likwidacyjnych, 
akcyj, obligacyj, pożyczki premijowej,—weksli, pośre­
dniczy Kantor Inform:-Komis: B. Korpaczewskiego, 
ulica hr: Berga Nr 7 (408/9 P.), obok Banku handlo- 

Zakład Fotograficzny 
MIECZKOWSKIEGO, 

ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, iż 
pragnąc oszczędzić czasu osobom oczekującym na na­
stępującą na nich kolej fotografowania się, urządził 
w tymże samym zakładzie drugie jeszcze atelier i po­
większył zastęp zdolnych pracowników, pod osobi­
stym dozorem samego właściciela. Reforma ta, oprócz 
wygody dla publiczności, powiększy nadto jeszcze 
i artystyczną wartość portretów fotograficznych, al­
bowiem wiadomo jest z doświadczenia, że o ile twa­
rze osób świeżo zasiadających do fotografowania się, 
są pełne ożywienia i naturalności, o tyle znowu rysy 
twarzy oczekujących zbyt długo na chwilę zdjęcia 
z nich portretu, przybierają cechę znużenia i charak- 
ter posępny. —10074—33—0

IPtF*10 Miodowa 10. ‘TBS 
Główny Skład Maszyn do Pończoch 

Biekfordskich w Brattleboro w półn. Ameryce. 
Maszyny te są uznane za najlepsze i najpraktyczniejsze, 

wyrabiają Pończochy, Kamasze etc., bez szwów i z gu­
bieniem, najrozmaitszego kształtu, oraz wszelkie damskie ro­
boty w najbogatszych deseniach, na które przyjmują się ob- 
stalunki.

Maszyny do szycia po rs. 7 i pół, 15 i 25.
Pulpity amerykańskie do nut żelazne, składane 

z trzech części, dla orkiestr i użytku prywatnych, po rs. 3 
i pół,—takowe są do nabycia w znaczniejszych Księgarniach. 
Handlującym rabat.—Poszukuje się Agentów na Kró­
lestwo i Cesarstwo- —13912—2—6

-14031-3—3

8

Zawiadamiam Rodziców i Opiekunów, 
że na Pensji 4-ro klassowej Żeńskiej, rozpoczyna się zapis 
Uczennic 20 b. m., codziennie od 11 do 2 prócz Niedzieli. 
W klassie wstępnej nauki wykładane Metodą Freblowską. 
Kurs nauk rozpoczyna się 1 Września. Elektoralna Nr 17.

Grabkowska.

PROFESOR GIMNAZJUM 
języka francuzkiego, 

może przyjąć lekcje prywatne języka i literatury franeuzkiej 
w zakładach naukowych, domach prywatnych i we własnem 
mieszkaniu. Dla osób dorosłych wcale nieznających języka, 
francuzkiego, a także dla znających lecz chcących wydosko­
nalić się, pożyteczne są bardzo

Lekcje zbiorowe,
które mogą odbywać się w mieszkaniu Profesora i w domach, 
prywatnych. Młodzież i dzieci mogą mieć osobne lekcje 
zbiorowe. Wykład w językach: francuzkim, polskim, rossyj- 
skim i niemieckim. Hotel Europejski Nr 42, (2-gie 
piętro).

Przyjmuje od 7‘/2—8*/2 rano i od 4r—5 po południu.

Mamy honor podać do wiadomości W-nych Inte­
resantów, źe

Fabryka nasza Wyrobów Metalowych 
ped firmą

Ch. ZUCKER W A AR i SYN, 
przeniesioną została z ulicy Walieów na ulicę Łuc­

ką do własnego domu pod Nr 1148A/2B.
Fabryka przyjmuje obstalunki dla Cukrowni, Rafi- 

nerji, Browarów, Gorzelń, dróg żelaznych i t. p. 
Celuj# w wyrobach swoich w porównaniu z zagra­
nicznemu, szczególniej w wykonaniu różnoj wielkości 
form rafinadowyeh, lumpowyeh, wielkich bastardów 
skrzynek krystylazacyjnych, Śehiitzenbacha, rezerwo- 
arów, montejusów, filtrów, blach prassowycb, kub­
łów, garnki do ochłodzenia kości, wagoników dla 
kopalń węgla i wapna, be zek hermetycznych do o- 
leju, nafty, spirytusów, lassów, kilsztoków i kotłów 
do smołowania beczek do browarów, kotłów do go­
towania asfaltu, kominów, wentylacji, rur heicungo- 
wyeh, szajby pod mutry i inne wyroby z blachy że­
laznej, oraz blachy do okrążenia.
Dobroć i wartość powyższych naszych wyrobów, 

oeenioną już została przez Sł Klientów naszych, o- 
raz przez Komitety wystawowe w St. Petersburgu 
i Moskwie, w dowód czego przyznane nam zostały 
różne medale i listy pochwalne.
Na wyroby powyższe fabryka przyjmuje wszelkie 

zamówienia listowne i podług rysunków, które 'wy­
konywa punktualnie na czas umówiony z najlep­
szych materjałów i po cenach najumiarkewańszych.

Spodziewamy się, że W-ni Właściciele i Admini­
stratorzy cukrown, browarów, gorzelń, oraz zarzą­
dzający drogami żelaznemi zaszczycą nas nadal swo- 
jem zaufaniem i swemi łaskawemi zamówieniami.

Powyższa fabryka także wykonywa wszelkie r> pa­
ra cje, oraz reparacje maszyn do szycia.

3—3 — 13700 —

Elegancko i Praktycznie H 
ykonywa wszelkie roboty szewckie n 

oraz posiada znaczny zapas obuwia dam- S 2 skiego, męzkiego i dziecinnego a 
| FABRYKA OBUWIA | 
I Jana (.ubeckiego i S-ki < 
gulica Długa Nr 45, wprost Nalewek 
» CENY MOŻLIWIE NIZKIE. £
E 2-6 — 14254 - »

Ważna Wiadomość
DLA

PP. Rękawiczników.
Z powodu nagłego wyjazdu, jest do odstąpienia Sklep rę- 

kawiczniczy przy jednej z pryncypalnyeh ulic, egzestująey 
od lat 30. Wiadomość w składzie wódek Fuksa, przy rogu, 
ulic Przejazd i Długiej. 2—3 — 14278 —

Operatorka odcisków, 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniejsze i zadawnio­
ne odciski operuje bez bólu i użycia ostrych narzędzi wcią­

gu 5 minut.
Osoby interessowane przyjmuje każdodziennie od eodzinvr 

10 do 12 i od 3 do 5-tej.
Ulica Niecała Or 8, parter prawy.—BIELIŃSKA.

6-0 u - 13391 -



NAUCZYCIELKA
upoważniona od Władzy, posiadająca obce 
języki, poszukuje lekcji na godziny w Zakła­
dach Naukowych lub domach, prywatnych, 

•w mieszkaniu przy ulicy Nowy-Swiat Nr 34.
—14404—1—3

'MjjJT* * Zawiadamiam Szanownych Rodziców i 
-Opiekunów, iż na mocy upoważnienia władzy 
ezkolficj, poszukuje dwóch lub trzech małych 

Chłopczyków, 
-uczęszczających do zakładów naukowych. Za­
pewniając sumienna opiekę i pomoc naukową. 
Ulica Chmielna Nr 40, mieszkania 18.

Żądaną jest

na Mieszkanie, wraz z stołowaniem, Eme­
rytka lub Panna, uczęszczająca do Instytutu 

.„Muz., ktoraby zarazem mogła korzystać z for­
tepianu. Wiadomość, ulica Nowy Świat Nr
68 nowy na 1 piętrze w oficynie, Nr 25 miesz-
*as»a. 1-2-14434

1—1—14427____________ Stępowska.

Uczniowie,
potrzebni są do Zakładu Litograficznego W. 
Walkiewicza, przy ulicy Nowolipki Nr 3. 
__________ —14410-1-3 

Nauczycielka
Si upoważnieniem Rządowem, poszukuje miej? 
eca na Pensji w "Warszawie. Wiadomość przy 
ulicy Ś-to Łrzyzkiej Nr 9, mieszkanie stróż 
■wskaże. —13988—3—3

Professor Gimnazjum,
eotowuje Uczniów i Uczennice do Szkół 

azjalnyeh i kandydatów do Szkoły Han- 
Ulowej. Adresa proszę składać w Red; Kur. 

Warsz., pod lit. T. T.'Nr 6. —14419—1—1 

Rodowita Niemka,
która skończyła Gimnazjum Niemieckie z dy­
plomem, życzy sobie udzielać lekcje w mieście 

' i u siebie w domu, oraz korrepetyeje i przy­
gotowywać do Zakładów naukowych. Ulica 
Dobra Nr 31, mieszkania 1. —13926—3—3

Hiemiec lub Kiemls, 
umiejący jednak cokolwiek po polsku, jeśli 
mogą udzielać lekcje konwersacji niemieckiej 
we własnem pomies?kaniu, raczą nadesłać 
swój adres poste restante pod literami A. B. 

< ______________________—14277—2—3
Potrzebną jest na demi-place

Francuzka lub Niemka.
Wiadomość przy ulicy Leszno Nr 3, na 2-m 
piętrze od frontu. —14212—2—3

Miody Człowiek 
umiejący dobrze pisać po rusku i po polsku, 

potrzebny jest do Kancellarji Rejenta na pro­
wincję. Wiadomość Ńowy-Swiat Nr 18, stróż 

. "wskaże. —14284—2—2

Człowiek
w sile wieku, posiadający język polski iło- 
"brze, znający się praktycznie na gospodar­
stwie rolnem, był w kilku gospodarstwach, 
bardzo wzorowych, po kilka lat, jak świa­
dectwa udowodńiają, pragnie przyjąć miejsce 
dobrego Ekonoma, Kassjera lub Pisarza pro­
centowego, lub w Warszawie do składów 
jakich na Kassjera, z kaucją rs. 200. Wia­
domość Nr 73, Nowa-Praga, dom Sowińskiego. 

—14213—1—2

posiadająca język niemiecki, znająca się do­
kładnie na gospodarstwie domowem, życzy so­
bie przyjąć obowiązek, w domu‘ zamoż­
nym, do starszych dzieci lub zarządu domu. 
Bliższa wiadomość od 3 do 7 wieczorem, u P. 
IKulisz, przy rogu Nowogrodzkiej i Kruczej 
Nr 13 domu. —14202—2—3

Młoda Osoba, 
zajmująca się wychowaniem dzieci, życzy so­
bie mieć miejsce w prywatnym domu, dla 
przygotowania Uczennic do drugiej lub trze­
ciej klassy w Gimnazjum. Adres do 9 Sier­
pnia w Paryzkim Hotelu Nr 17, a potem pro­
si zgłosić się z warunkami piśmiennie do 
miasta.Ostrołęki, do Nauczycielki jednoklas- 
sowej Żeńskiej’ Szkoły, B. Sójkowskiej.

—14029-3—3

■w średnim wieku, przyzwoitego prowadzenia 
się, inteligientna, miejscowa htb z prowincji 
■uzdolniona w szyciu sukien, otrzymać może 
przyzwoite i stale miejsce pod korzystnemi 

. warunkami. Bliższą wiadomość w zakładzie 
nauki kroju Ksawerego (Kłodzińskiego 
od godz. ii do 7 z południa. Miodowa Nr .1 
piętro 2. Mieszkania Nr 13. 2—3—14231) 

BHP*  Byiy Student
Wydziału Matematycznego, opatrzony pozwo­
leniem Władzy, życzy sobie przyjąć prywatne 
obowiązki nauczyciela, dla przygotowania 
uczniów do szkół gimnazjalnych, Adres: Prze­
jazd Nr 13 u gospodarza domu. — Tamże po­
szukuje zajęcia Geometra I-ej klassy, przy 
którem z geometrów przysięgłych.
_______ __________ 3—3—14012

Potrzebne sa

PANNY
uzdatnione do strojów i podręczne i do nauki, 
przy ulicy Leszno Nr 6 nowy, do pracowni 
Marji Fereneowicz. —13917—3—3

Potrzebne są

PANNY
zdatne, podręczne i do nauki, do pracowni 
sukien damskich przy ulicy Solnej Nr 10, 1-e 
piętro od frontu. —139o0—3—3

Potrzebna jest zaraz

PANNA
dobrze szyjąca na maszynie. Wiadomość ulica 
Żelazna Nr 30, mieszkania 1. —14326—2—3

Potrzebne są zaraz

PANNY
uzdatnione, podręczne i do nauki, do krawiec- 
czyzny damskiej, w Magazynie E. Billing, 
Leszno Nr 2. —14389—1—6

B. Sieńkiewicz,
Nowy-Świat Nr 33, Rekomenduje Nau­
czycielki, Nauczycieli i Bony.—Tamże 
potrzebne są zaraz Francuzka do wykładu i 
Niemka z muzyką na Pensję. —14430—1—1

S. Masłowska,
Krakowskie-Przedmieście NT 17,—Rekomen­
duje Nauczycieli, Nauczycielki i Bony
1 Osoby udzielające lekcje na godziny. 
 -14034—2-6

Do Redakcji Rocznika Adressowego War­
szawskiego, potrzebni sa 

wm 
posiadający pewne wykształcenie i opatrzeni 
dobremi rekomendacjami . do zbierania adre­
sów i ogłoszeń do tegoż Rocznika za odpo­
wiednią*  prowizją.

Zgłosić .się do’ Maurycego Fręndlera współ- 
wydawcy, Leszno Nr 51, codziennie od godz. 
7 do 8 rano, w Niedziele zaś, Środy i Piątki, 
do 9 rano. —13220—2—3

Kawaler,
w średnim wieku, z kaucją w gotowiźnie rs. 
500, hypoteczną do żądanej'wysokości. Pasia- 
dający języki: polski, rosyjski i niemiecki, 
oraz ogolne wyższe wykształcenie, obznajmio- 
ny z gospodarstwem rolnem i przemy słowem 
umiejący prowadzić księgi kassowe i t p. — 
życzy sobie zająć stanowisko, jako ad­
ministrator dóbr, kassjer lub buehhalter w wię­
kszych zakładach przemysłowych lub rolni­
czych. Wiadomość w Hotelu Polskim Nr 77 
każdodziennie de 10 z rana. 1—2—14432

Potrzebny jest 

OGRODNIK 
kawaler, w średnim wieku, któryby się także 
zajmował i małem gospodarstwem wiejskiem. 
Wiadomość przy ulicy Waliców Nr 8 u wła­
ściciela domu. —14405—1—1

Żądany jest

Służący
uczciwy, dobrego prowadzenia, mogący złożyć 
choć małą kaucję,- za dobrem wynagrodze­
niem. Wiadomość w Zakładzie Fotograficz­
nym, Miodowa Nr 496._______ 1—3—14415

Młodzież Szkolna
ZNAJDZIE:

Rajscaigi czyli Sztućce matematyczne 
wyborowe, od 50 kop., 1 rs., 2, 3 i drożej. *

Tornistry najlepszego wyrobu od rs. 1,
2 i 3.

Kajeta szyfrowe do pisania talkiem dla 
notowania zadań, wykładów i rachunków.

Zbiorki minerałów po rs. 1 i drożej.
Mikroskopy z przy.borami od rs. 3 i drożej. 
Gabinety fizyczne i chemiczne od rs. 10 

i wyżej.
W Zakładzie Dostawcy Cesarskiego 

Warszawskiego Uniwersytetu 

jak Oba pik, 
Miodowa Nr 497a.

-14408—1-3

Nowo wstępujący kandydaci, którzy 

nie zdali egzaminu do szkól rządowych, 
lub też którzy dla braku miejsca nie zostali pomieszczeni w klassaeh właściwych, mogą i. 
ko pensjonarze lub przychodni przygotowywać się wspólnie z miejscowymi, tak, ażeby 
racjonalnie prowadzonych lekcjach, ze współudziałem nauczycieli języków francuzkiego i ni»° 
mieekiego, mogli być od wakacji pomieszczeni w*  zakładach rządowych. Kandydaci doSzko 
ły Handlowej i Szkoły Realnej znajdą warunki znacznie lżejsze, o czem mamy honT 
Szanownych Rodziców i Opiekunów uwiadomić. —Ulica Nowogrodzka, Nr 1, róg Brackim f

Br. OGULEWICZ, B. MAZUROWSKI, Kand. Warsz. Uniw.
2—3 _________________________________________________ — 14206 —

Pracownia Sukien Damskich
W. KOWALSKIEJ,

ulica Elektoralna Numer 8, róg ulicy Orlej
(mieszkania Nr 11),

Przyjmuje do roboty wszelkie ubiory damskie i wykonywa takowe wedle najńowszyeli 
żurnali, po cenach bardzo umiarkowanych, 1

Udzielani także lekcje kroju sposobem francuzkim, udoskonalonym, tak u siebie jak 
i w domach osób życzących się uczyć, za cenę bardzo przystępną.

i_6 1 14291 - W. Kowalska.
Garnki białe z żelaznej blachy cyno­

wane, takież brytfanny, angielskie łyżki sto­
łowe, do kawy, wazowe i czerpaczki z meta­
lu „Bretaniąue“ oraz kuchenki naftowe i na­
czynia gospodarskie, otrzymał świeży tran- 
stport: Skład Towarów Żelaznych

i Galanteryjnych 

Jana Cynarskiego 
przy ulicy Nowy Świat Nr 70, 

wprost ulicy S-to Krzyzkiej, gdzie targ „Suł­
kowskie® zwany, i takowe sprzedaje po cenach 
umiarkowanych. 1—1—14428

Rs. 6 000
jest do umieszczenia w interesie przemysło­
wym. Właściciel tychże, mógłby przyjąć 
czynny udział w przedsiębiorstwie. ’ Zawiado­
mienia proszę nadsyłać do Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. M. J. —13905—4—f

Rubli 2,000, 
jest do wypożyczenia na hypotekę demu 
w Warszawie. Wiadomość w*  kancellarji przy­
sięgłego Adwokata Jędrzejewicza. Ulica Dłu­
ga Nr 19. —14165—2—3

Administracja 
na lat 13 majątku donaeyjnego do odstąpie­
nia na bardzo korzystnych warunkach, z in­
wentarzem martwym, żywym, oraz z tegoroez- 
nemi zbiorami, rozległości 400 morgów miary 
nowo polsk. — 14 wiorst od Austro-Pruskiej 
granicy od stacji Dr. Żel. W. W. wiorst 5 
położonego.—Wiadomość u W. Gasparskiega 
ulica Nowy-Swiat Nr 47.—Tamże można się 
dowiedzieć o kompletnym aparacie gorzelnia­
nym do zbycia. 2—3—13157

PO SSESJ A “ 
jest de sprzedania przy ulicy Śliskiej pod 
Nrem 25/1471, na przystępnych warunkach. 
Wiadomość u właściciela w tymże domu.

—13911—2—3

W PRACOWNI
H. Lubryczyńskiej 

przy ulicy Piwnej na 1-m piętrze, przyjmuje 
się Suknie i Okrycia damskie, jako też Bie­
liznę damską i męzką. Suknie od rs. 1 kop. 
50 i wyżej. ' Koszule' damskie od kop. 30, 
Męzkie od 40, oraz wszelkie szycia na ma­
szynie za dwa łokcie jedną kopiejkę. 
_____________________ —14123—2—3 

Papitiiosi Chevalier 
fabryki Jean Youris

w St.-Petersburgu,
w eenie rs. 1 kop. 70 za 100 sztuk, 
poleea Skład Wyrobów Tabacznych 

I RaOlBLUMA 
w Warszawie i Płocku.

_____________________ —14137—3—3

SZYBY 
zwyczajne w najlepszym gatunku, oraz szyby 
lagrowe. Dyjamenta szklarskie, łatwe do 
rznięcia szkła i Kit pokostowy po kop. 6 za 
funt, sprzedaje sie w Handlu szkła A. Baytel 
ulica Podwal Nr 7. -14397—1-3

I Ważna Wiadomość
Dla WW. Panów Obywateli i Rządców do­
mów, zawiadamiam niniejszym jako utrzymu­
jący Kantor Wywózki Nieczystości przy ulicy 
Nizkiej Nr 18 nowy, przyjmuje wszelkie m- 
mówienia na wywózkę kloak, tak aparatem. 
Bergera jako też i starym sposobem. Obsta- 
lunki będą jak najrychlej uskutecznione a 
cenę umiarkowaną. Gustaw Dittwałd. 
_______________________ 2—2—14097

Machina parowa stojąca 
(Lokomebile), z fabryki Webersa, o sile 10 
koni, w zupełnie dobrym stanie, jest do sprze­
dania za przystępną cenę, za pośrednictwem 
podpisanego

Wilhelm Rosenberg
—14088—2—2_________ w Turku.

WIADOMOŚĆ 
dla Uczniów.

Zakład introligatorski Ludwika Szkopek, 
przysposobił znaczny zapas Tornistrów 
skórzanych, własnego Wyrobu, po cenie rs. 1 
kop. 50 za sztukę, kupującym w większej ilo­
ści . odstępuje się stosowny ~rabat, oraz przyj- 
muje wszelkie roboty introligatorekibjm ce­
nie przystępnej, Ulica Elektoralna Nr 6*.

________ —13491—6—6

ILLDMCJŁ
Niżej, podpisany oznajmia, że na czas poby­

tu Najjaśniejszego Pana podejmuje się illumi- 
nowania balkonów, ozdabianiu takowych w*  Cy­
fry, Monarsze, gwiazdy i t- P- po cenach bar­
dzo przystępnych. Oraz podejmuje się do­
starczania lampek w różnych kolorach i przyj­
muje takowe do nalewanisu Dla unikrienia. 
zawodu uprasza się o rychle obstahinki. 
Alexander Wiktorski skład Lamp, ufe 
Rymarska Nr 14 nowy. 2—3 —14178— 

Różne Lampki i Kagańce 
do ILLUMINACJI,

bardzo tanio się.sprzedaje w dwóch miejscach 
pierwsze ulica Żabia Ńr 950/5, u pana H. 
Rabe; a drugie na ulicy Granicznej w Baza­
rze Nr 969, u Szklarza A. Turkosa. 
______________________-14242—2—3

Są do sprzedania 
z powodu wyjazdu, 2 duże Obrazy Olejne, Lu­
stro, Stół mahoniowy i Maszynka ręczna 
szycia najlepszego systemu. Wiadomość ulica 
Wspólna Nr domu 12 nowv, mieszkania 5. 
_______________________2—3 —14189— 

Amerykan 
na jednego lub paro koni, nowy, wcale nW*  
żywąny, z uprzężą i koniem, zars. 360. Na­
gą być sprzedane i nie razem. Lipowa Nr 3- 
Tamże do wynajęcia jeden lub dwa Pokojf 
w mieszkaniu Nr 6, z meblami lub bez. w 
7—2 po południu. —14393—1—6

Po Krowie Hollenderskiej, znajduje się 
sprzedania

Byczek dwu tygodniowy, 
maści graniastej, li. rassowy. Wiadomo* ’ 
przy ulicy Mazowieckiej Nr 5, u stróża domV- 
_____________________ —14265—2—8

Z powodu wyjazdu do sprzedania ;

Ogier
czystej rasy ruskiej, ujeżdżony pod wierżeb 
Wiadomość w Mirowskich koszarach a wach­
mistrza 1-go szwadronu. 1—2—14414



południe, edbędzie się na placu 
trzyletnie od dnia 1 (*13) Wrza- 

20-stu miejsc położonych aa

sążni kwadra-

KSIĘGARNIA
B. CASSIUSA 

dawniej S. H. Merzbacha, 
przy ulicy Miodowej Nr 14, dom WP. Fuchsa, 

posiada na składzie wszystkie 

KSIĄŻKI SZKOLNE.
 —14275—3—12

Ważna wiadomość dla Sz. Publiczności.
Z powodu kończącego się sezonu letniego, mamy wielki wybór 

Garderoby letniej z Fracuzkicli, Angielskich i Brynskich materjałów, 
i takowe sprzedają się o 15 procent taniej jak było podane w Cenniku.

E. 8^ MET, Krawiec jg Wiednia. 
 ^391 - obecnie ulica Senatorska Nr 22.

od lat 10 do 14 mających, uczęszczających 
do Gimnazjum, zapewniając wszelkie wygody, 
dozór, a podług umowy i żądania,korrepetyeja, 
konwersacja ang. i franc., fortepian w domu. 
Aleja Jerozolimska Nr 25, dom Marconiego, 
Nr mieszkania 16. Zastać można od 2 do 5 
po południu. —14267—2—3 Zajmująca się Rekomendowaniem Guwernerów 

i Guwernantek, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 12 na dole

CZAPLIŃSKA
Jest do umieszczenia Nauczycielka, wyso­
ko wykształcona, potrzebna jest

' Nauczycielka 
posiadająca muzykę, Rosjanka i Niemka do 
matkowania i zajęcia się domem.

-14372—1-2

dla Uczniów.
Nauczyciel języka Franeuzkiego, upoważniony 
od Rządu, przyjmuje Uczniów na stancję, tak 
uczęszczających do Szkół Rządowych jak i 
prywatnych, zobowiązując się dać im wszel­
kie wygody życia, opiekę prawdziwie ojcow­
ską przy ciągłej konwersacji języka Fran- 
cuzkiego i codziennych lekcjach muzyki, przy 
najprzystępniejszych warunkach. O czem 
Szanownych Rodziców i Opiekunów kształcą­
cej się młodzieży ma honor zawiadomić.

Róg' Leszna i’ Orlej Nr 727 (nowy 17) 1-e 
piętro w oficynie, mieszkania Nr 28.

-14390-1—3

4 Uczniów klas niższych, 
którzyby z braku miejsca nie mogli być po­
mieszczeni w Gimnazjach Rządowych, mogą 
być przyjęci do Urzędnika Tow. Kred. Ziem­
skiego, oraz Nauczyciela Szkól Rzemieślni- 
czo-Niedzielnych, gdzie przy systematycznym 
wykładzie kursu klas, do której byli przygo­
towani, na rok przyszły szkolny ’ w klassie 
wyższej pomieścić się będą mogli. Warunki 
przystępne i opieka troskliwa. Fortepian 
w domu. Ulica Mazowiecka Nr domu 11 no­
wy, lokalu 21, w oficynie na pierwszem pię­
trze, w domu W-go Emla. —14214—3—5

Jest miejsce

dla Dwóch Uczniów
na stół i mieszkanie, za opłata roczna rs. 140. 
Wiadomość przy ulicy róg Dobrej i'Bednar­
skiej pod Nrcm 18, w Szkole, gdzie również 
przyjmują się dzieci na nauko. —14252—2—3

NAUCZYCIELKA 
posiadająca praktykę, życzy sobie udzielać 
lekcje muzyki, franeuzkiego i przedmiotów 
klasycznych.—Wiadomość ulica Marszałkow­
ska Nr 69, mieszkania 10, od godz. 12 do 4.

Prof. G. de Prechamps, 
ulica Długa Nr 23 (Eldorado) 

ma de umieszczenia stałe, lub na godziny: 
Polki, Francuzki, Niemki i Angielki. 
Rekomenduje Osobę wysoko usposobioną, 
mieszkającą przy ulicy Długiej, która do to­
warzystwa Panienki 12-to letniej poszukuje 

przychodnię]

PANIENKI
eheącej głównie się kształcić w języku Fran­
cuzki®, niemieckim i naukach klasycznych, 
przy ciągłej konwersacji francuzkięj. Wia­
domość tylko od 4-ej do 6-ej po południu.

—14370—1—3

Książki i Wszelkie Przedmioty Szkelne 
w wielkim wyborze i zapasie są do nabycia

w Księgarni i Składzie Papieru

1 BłASZKOWSKIEGO
obok Uniwersytetu.

Są na Składzie Głównym, Wzory Rysunkowe 
Techniczne J. F. Piwarskiego, zalecene 
przez Ministerstwo Oświecenia Narodowego 
de używania w całem Cesarstwie i Króle­
stwie w szkołach realnych i miejskich, i Gra­
ficzne do użytku Wyższych Szkół realnych.— 
Także: Chmielewskiego Kurs Przygotowawczy 
Zoologii po rusku i po polsku. 1 —3—14231

Guwerner Polak, 
posiadający oprócz ruskiego język franeuzki 
z konwersacją, otrzyma natychmiast posadę. 
Tamże żądane są Nauczycielki Polki różnych 
zdolności.—Francuzka posiadająca muzykę 
i język niemiecki, inne Francuzki Guwer­
nantki i Eony, oraz Niemki są do umie­
szczenia, uliea Długa Nr 21, u Kamilli 
Mierkowskiej. —14436—1—2

Magistrat miasta Warszawy
Dnia 23 Sierpnia (4 Września) r. b. o godzinie 12 w poludnib, edbędzie się na placu 

na Pradze przy ulicy Konstantynowskiej, licytacja głośna na trzy]-1—"* A'" —
śaia r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1879 roku wydzierżawienie 20 
tymże placu przy ulicy Konstantynowskiej dla przekupniów handlujących sianem i słomą.

Przestrzeń każdego z wydzierżawiających się mielsc wynosi po dziewięć sążni kwa< 
tewych. a licytacja rozpocznie się od rs. dziewięciu, za każde, miejsce rocznie.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w Wydziale Administracyjnym magistratu w go­
dzinach biurowych. 2—3 — 13914 —

Nauczycielki
z rozmaiłem wykształceniem, bony, osoby do 
towarzystwa, poszukują miejsc. Nauczycielka, 
która ukończyła gimnazjum, poszukuje lekcji 
na godziny. Wiadomość w rekomendacji na- 
uczyćielskiej Leokadji Micińskiej. Przejazd 
Nr 2, drugi dom od ulicy Długie).

—14387—1—4

Stancja dla 2-ch uczniów 
w blizkości Gimnazjum Realnego z zapewnie­
niem wygód, starannej opieki i dozoru stałe­
go korepetytora, za umiarkowaną cenę. Róg 
Ś-to Janskiej i Kanonii, dom Nr 5/88, miesz­
kania 7, na drugiem piętrze. 1—2—14426
Z upoważnienia Władzy Edukacyjnej przyjmuje 
TTnnMrńrrr »■ omiiTH-m

KSIĘGARNIA
GEBETHNERA I WOLFFA 

Otrzymała na SKŁAD GŁÓWNY 
następujące nowości:

Plebański J. K. O pedagogioznem znaczeniu nauk klassycznyeh, kop. 50.
Bugehot Walter. Lombard Street, charakterystyką rynku pieniężnego, według 4-go 

wydasid. przełożył Szymanowski Miehał, rs. 1 kop. 20.
’ Niewęgłowski G. H. Kurs mechaniki rozumowej, tom 1-szy. Statyka. Dynamika 

punktu. Paryż, rs. 4.
Niewęgłowski G. H. Kurs mechaniki rozumowej, tom 2-gi. Cynamika. Dynamika 

układów materialnych Hydrostatyka i Hydrodynamika, Paryż, rs. 6.
Krzymuski Edmund. Teorja państwowa Ahrensa. Wykład dogmatyczno-krytyez- 

ny, kop. 75,
Karpiński Józef. Skorowidz de ustawy postępowania sądowo-eywilnego dla War­

szawskiego Okręgu sądcwtgo, ułożony alfabetycznie, kop. 60.
Karpiński Jozef. Toż samo po rusku, kop. 60.

— Ustawa postępowania sądowego cywilnego dla Okręgu Cywilne­
go Warszawsleego, ułożona porządkiem alfabetycznym w języku ruskim, rs. 2 kop. 50.

Pamiętnie Towarzystwa Tatrzańskiego, ozdobiony lieznemi drzeworytami. Ro­
cznik 1-szy. Kraków, rs. 1.

Na przełomie, z życia dwojga ludzi, szkic, kop. 40.
Daiseberg Wład. Ogólny ) ogląd na filozofję du< hewego rozwoju. Kraków, k. 67’/3. 
Bobrzyński Michał. Kazanie sejmowe Skargi, wykład publiczny. Kraków, k. 20. 

3—3 13512 —

KANTOR AGENTUR 
iela Loewenberga, 

WRAZ
z Głównym Składem Wyksatyny

r przeniesione zostały na ulicę Wierzbową
t do domu ■własnego Nr 613 (Hotel Angielski) w podwórzu na dole* 

Wchód od ulicy Wierzbowej lub od Trębackiej.
3—6 Kantor otwarty od godz. 9 do 6. — 13901 —

Stancja dla uczniów
W bliskości Szkoły Handlowej, Weteryna­
ryjnej, 2-ch Gimnazji i Szkół Prywatnych, 
przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 14, u Urzę­
dnika Żebrowskiego. Szwajcar wskaże miesz­
kanie. —14334—2—3—

Stancja dla Uczniów 
przy uliey Nowy-Świat, w blizkości kilku Gi­
mnazjów. Wiadomość w sklepie W. Graff, 
Nowy-Świat Nr 25. —14251—3—4

Górno-Kalwaryjskim powiecie, do Instytutu Ś-go Kazimierza

Nr 4, z roku 1876,* w okręgach 

ócczętowane 

.ioytaeji obowiązani są w terminie wyżej oznaczonym, przedstawić 
deklaracje na papierze zwyczajnym podług wzoru niżej zamieszczonego, bez poprawek i 
skrobać, i dołączyć wadjum w ilości wyżej wskazanej.

Jeżeliby kto z kunkurentów, nie zechciał osobiście stanąć do głośnej licytacji, to mo­
że na wspcmnionyeh wyżej warunkach i nie później jak do godziny 12 z rana, tego dnia, na 
który naznaczoną jest licytacja; nadesłać do Rady Miejskiej deklarację, z nadpisem na ko­
percie, że deklaracja ta ma być otwaitą po ukończeniu głośnej licytacji na yomicnione 

■drzewa.
Jeżeliby podana w tego rodzaju deklaracji summa okazała się wyższą od summy zao­

fiarowanej na głośnej licytacji, w takim razie; przy licytacji utrzyma się ten, kto w rzeczo­
nej deklaracji poda najwyższą offertę.

Inne warunki licytacyjne, oraz szczegółowe wykazy oszacowania wystawionych na 
sprzedaż drzew, są do przejrzenia w Kancellarji Rady Miejskiej i u Leśniczego we wsi Pę- 
ehery, codziennie w godzinach służbowych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rady Miejskiej Warszawskiej Dobroczynności Publicznej z dnia 

. . . Sierpnia 1876 roku, składam niniejszą deklarację, iż wystawione na sprzedaż drzewa 
w ilości 1902 sztuk, z lasów dóbr Pęehcry i Runów w Górno-Kalwaryjskim powiecie do In­
stytutu Ś-go Kazimierza należących obowiązuję się zakupić za summę rs. . . . kop. . . (wy- 
pisaćliezbą i literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li­
cytacyjnych objętym.

Wadjum w ilości rs. . . . kop. . . . (wypisać liczbą i literami) przy niniejszem skła­
dam. Stałe moje zamieszkanie jest w Nr Pisałem w NN. dnia mca roku 1876.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
P. o, Członka Zarządzającego czynnościami Rady, J. Magnuski.

1—3 * ‘ — 14282 —

STANCJA
■ila Uczniów szkół wszelkich naukowych, od 
dzielnie dla starszych i młodszych z wyma­
ganą opieką, korrep. konw. języków i z forte­
pianem. Wszystko stosownie ilo życzenia, za 
umiarkowanem wynagrodzeniem. Wiadomość 
ulica Długa Nr 17 nowy, 9 mieszkania w ofi­
cynie. —13624—9—12

Stancja dla Uczniów, 
za Rs. 200 rocznie 

pod nadzorem osobistym Emeryta, 
z upoważnienia Władzy

Edukacyjnej,
Mam zaszczyt oznajmić Szanownym Rodzicom 
i Opiekunom, że przyjmuje na Stancję i Stół 
Uczniów, |w Lokalu obszernym, widnym, 
w świeżem powietrzu. Uczniowi" zapewnia się 
przyzwoite utrzymanie, opiekę, ciągły dozór, 
korepetycję i konwersację francuzką, forte­
pian na miejscu dla życzących. Róg*Brackiej 
i Widok Nr 1 nowy, mieszkania Nr 9, 1-sze 
piętro od frontu. —14176—2—2

MBE
W Warszawskim Okręgowym Zarządzie In- 

tendentury, odbędzie się w dniu 20 Sierpnia 
(1 Września) stanowcza licytacja głośna i za 
pomocą opieczętowanych deklaracji na dosta­
wę do Warszawskiego Składu potrzeb woj­
skowych, 75,000 sążni szpagatu do szycia.

Cara wymieniona ilość szpagatu, powinna 
być dostawiona do Warszawy i zdana zupeł­
nie do dnia 25 Września (7 Października) 
1876 r.

Szczegółowe o tej licytacji ogłoszenie, wa­
runki dotyczące dostawy szpagatu, oraz opi­
sanie tego przedmiotu, interesowani mogą od­
czytać w Zarządzie Intendentury, każdodzion- 
nie w godzinach posiedzeń biurowych.

—13952—3—3

DUDATfK WAESZAWSKIESO 186
'876 roku.  Czwaotek. Dnia 12 (24) Sierpnia 1876 roku.

Zakład Wyrobów Koszykarskich 

SZYMONA A
przeniesiony pod Nr 36 na Nowy- 
Świat i tamże przyjmuje jak dawniej obsta- 
lunki i reperacje na wszelskie roboty w za­
kres koszykarski wchodzące, jak również i 
wyplatanie butelek do fabryk, perfu- 

 merji, win, wódek i t. p. 
Ma też i gotowe roboty.

_____ ____________  —14290—2—0 
Ktoby sobie życzył umieścić 

UCZNIÓW
w blizkości Gimnazjum III, IV i VI może 
znaleźć wygodne pomieszczenie dla kilku ucz­
niów. Zapewnia się troskliwa opieka, kon­
wersacja niemiecka, w razie żądania korre­
petyeja i lekcje muzyki. Pozwolenie od Wła­
dzy edukacyjnej posiadam. Cena b. przystępna. 
Aleja Jerozolimska Nr 7, na dole od frontu, 
po lewej stronie. Zastać można od 12 do 6. 

—13764—7—9

Rada Miejska Warszawska 
Dobroczynności Publicznej.

Pedaje niniejszem do wiadomości, ii w dniu 25 Sierpnia (6 Września) r. b. o godzi­
nie 1 po południu, odbędzie się przed taż Radą Miejską licytacja in plus ną sprzedaż z la­
sów dóbr Pęchery i Rumów w Górno-Kalwaryjskim powiecie, do Instytutu Ś-go Kazimierza 
w Warszawie należących, w jednej partji rozmaitego gatunku i różnych wymiarów 1902 
sztuk drzew, młodzieży i gałęzi 30 fur, w dwóch cięciach, Nr 4, z roku 1876, w okręgach 
H-ch obrębu Pechory i Runów, <sd summy rs, 4404 kop. 61. Wadium rs. 881.

Licytacja* na sprzedaż tychże drzew, odbywać się będzie najprzód przez opieczę' 
deklaracje, a następnie głośna in plus od najwyższej offerty w deklaracjach podanej.*

Przystępujący do licytacji obowiązani są w terminie wyżej c------------ ---- ’

gkrobań. i dołączyć wadjum w ilości wyżej wskazanej.
Jeżeliby kto z kunkurentów. nie zechciał osobiście stanąć do głoi 

że na wspcmnionyeh wyżej warunkach i nie później jak do godziny 12 ; 
który naznaczoną jest licytacja; nadesłać do Rady Miejskiej deklarację, 
percie, że deklaracja ta ma być otwaitą po ukończeniu głośnej liey

00854658



Do sprzedania

w dobrym gatunku, jest do zbycia przy ulicy
Królewskiej Nr 11. —l-n06 1 1

Jest do sprzedaniaKAJET*

Do wynajęcia zaraz

Od 1 Października r. b., jest do wynajęcia

do

Jest do wynajęcia każdego czasu

W Drykarai „Kurjera Warszawskiego41—Plac Teatralny Nr 473. (nowy 5).

W domu pod Nrem 23 przy ulicy Śliskiej 
jest do wynajęcia od 1-go Października r. b.

i wszelkie materjały Szkolne, w wielkim wy­
borze, po cenach najtańszych, pcl~™ 2kla_ 

Papieru i Galanterji

przy ulicy Leszno, łokci kwadratowych 10,000, 
pod Nrem 671D. Wiadomość u właścicielki.
1 14412—1—3

ze Stajnią i Wozownią.
-14245-2—3

zajmowany obecnie przez gospodarza, wygo­
dny, z ogródkiem, za umiakowaną cenę, oraz 
obora na sześć krów z osobnym podwórzem, 
gdzie od lat kilku mieszka utrzymujący kro­
wy, jako w miejscu bardzo dogodnem, gdyż 
obok browaru położonym. —13634—3—3

4 Dorożki wraz z Końmi 
i uprzężą,

są do sprzedania w każdym czasie. Wiado­
mość pod Nrem 15/1390, przy rogu ulicy Pię- 
knej i Marszałkowskiej. —14400—1—3

Nowo założony
Magazyn Bielizny i Płótna 

S. B Frechnera 
ulica Miodowa Nr 10 wprost Okręgu 

Sądowego, 
poleca

Wielki dobór bielizny męzkiej, damskiej, sto­
łowej, oraz płótna w najrozmaitszych gatun­
kach. Ceny są bardzo tanie, przy sta- 
rannem i dobrem wykończeniu roboty. Przyj­
muje się także wszelkie obstalunki, któ­
re się jak najakuratniej wykonywa.

ZARZAD INSTYTUTU WÓD MINERALNYCH ] 
‘ W OGRODZIE SASKIM 

zawiadamia niniejszem że czyniąc zadosyć licz­
nym żądaniom otworzył Skład filialny 
wszystkich swoich wyrobów przy uli­
cy Marszałkowskiej pod Nr <37 w do­
mu W-go Seidlera. W składzie tym znaj­
dują się zawsze w świeżych zapasach, wszel­
kie wody mineralane w Syfonach i butel­
kach również napoje gazowe na butelki 
Syfony i Szklanki jak niemniej znane ze swo­
jej dobroci.Syrepy czysto owocowe. Ce­
ny fabryczne. —12566—12—12

borze, po cenach najtańszych, poleca Skład 
Papieru i Galanterji

B. BOLCEWICZA
Nowy Świat Nr 41.

Biorącym w większej ilości od- 
stępuje" się znaczny rabat.

Y —14234—2—6

Ktoby miał do wydzierżawienia
HOTEL lub DOM,

na tenże proceder, w odpowiednim punkcie 
położony, zechce sie zgłosić do Handlu 
Win A. GLAESEnR, ulica Długa Nr 17. 

 —14121—3—6

KAWIARNIA
do sprzedanie każdego czasu. Ulica Freta Nr 
8 nowy, hyp. 251,  —14009—3—3

Fabryka Wyrobów
Introligatorsko-Galanteryjuych

egzystująca w Warszawie od roku 1840 
pod firmą

N. Grossgliick.
Ma zaszczyt uwiadomić WW. Interesantów, 

iż otworzyła na rogu ulic Bielańskiej i Da- 
nielewiczowskiej w domu Nr 8, Skład swoich 
wyrobów, który zaopatrzony został także w 
Bombonierki i Pudełka dla Aptek. — 
Tamże przyjmują się obstalunki na wyroby 
w zakres fabryki wchodzące. 2—3—14227

Poszukiwaną jest dzierżawa

ze stołem, usługą, meblami lub bez. Wiado­
mość w Gdańskiej Piwnicy, -wprost ulicy Po­
dwal Nr 16 domu, wejście przez sień, 2-e pię­
tro od frontu Nr 8 mieszkania, cena przystę­
pna.—Tamże Lis młody chowany do sprze­
dania. —14262—2—3

Dwa Pokoje
Salon i Pokój sypialny, na 1-m piętrze od 
frontu, umeblowane wygodnie, mogą być wy­
najęte miesięcznie, na czas dłuższy. Marszał­
kowska Nr 58, mieszkania 3. —14059—3—3

6 Napoleonek, 2 Portiery i 2 Lambrekiny ko­
loru niebieskiego w kwiaty, 4 Portiery z u- 
trechtu koloru wiśniowego, 2 Lustra w zło­
tych ramach, 4 Kandelabry, 1 Lampa duża, 
2 Słupy z wazonami marmurowe ciemne. — 
Wiadomość róg Bielańskiej i Senatorskiej, 
domu Nr 2, mieszkania 13. 1—3—14418

Z powodu słabości właścicielki jest do od­
stąpienia Magazyn strojów damskich, 

oraz jest do sprzedania

Garnitur mebli Aksamitnych 
i szeszlonę skórą kryty. — Wiadomość ulica 
Krakowskie-Przedmieście Nr 1 nowy, w dy­
strybucji po Radzyńskiej. 1—6—14429

Na Krakowskiem-Przedmieściu pod Nrem 
447, a mieszkania 13, jest do sprzedania

Kredens jesionowy
i Dziennik Praw

od Księztwa do ukończenia w Królestwie, po­
rządnie oprawny. —14416—1—3

'J
złożony z 3 pokoi, przedpokoju i kuchni na 1 
piętrze od frontu, na Krakowskiem Przedmie­
ściu Nr 67 nowy. Wiadomość tamże od 4 do 
7, w niedzielę do 12 rano. 1—3—14431

W domu pod Nrem 28a przy ulicy Twar­
dej, są do wynajęcia

różne Lokale,
zaraz lub od Ś-go Michała, po nader przy­
stępnych cenach. Wiadomość u właściciela 
na miejscu. —14255—2—3

Do wynajęcia

Jeden Pokój umeblowany 
z usługą, w środku miasta, czwarty dom od 
Krakowskiego-Przedmieścia, przy ulicy Be­
dnarskiej Nr 16. Wiadomość u stróża. Tamże 
do sprzedania Filboury mało używane.

—14260—2—3

złożony z 6 pokoi, sehowanki i kuchni, przy 
ulicy Chmielnej, domu Nr 3, miesz. 30, na par­
terze, wejście z bramy na lewo. Wiadomość 
na miejscu. —14288—2—3

W Bagatelli, około Belwederu, jest 
do wynajęcia na krótki czas

_______________________ —13500—4—6

W jednem z większych miast Królestwa, 
jest do odstąpienia zupełnie urządzony od lat 
'3-ch egzystujący
Magazyn Sukien i Strojów

Damskich, na bardzo dogodnych warun­
kach. Wiadomość w sklepie W-nej Szewczy- 
kowskiej, ulica Bielańska Hotel Paryzki.

—14238—2—3

w Królestwie lub Cesarstwie. Uprasza się o 
nadesłanie wiadomości lub warunków do Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. S. O. 

—14154—2—3
Jest do sprzedania prawie nowy 

ia»dur t Flasze, 
dla ucznia szkół filologicznych od lat 14 
16, wiadomość przy ulicy Granicznej, Nr do­
mu 11, na pierwszem piętrze, mieszkania Nr 4. 

___________________—14349-2—3
jjłF" Do Zakładu

Stolarsko-Rzeźbiarskiego 
Artysty snycerza 

Szczęsnego Chilkiewicza 
Ulica Leszno Nr 62. 

potrzeba jest siedmiu uczniów do nauki rzeź­
biarstwa wraz ze stolarstwem. Ucznio­
wie mogą być przychodni, lub na calem u- 
trzymaniu właściciela zakładu. Kurs nauki 
tylko trzy lata. Uczniowie nie będą użyci do 
żadnych posług i noszenia robót na miasto. 

6—9—13221

Obszerny
Lokal Fabryczny 

przy ulicy Czerniakowskiej, w blizkośei fa­
bryki gazu, zdatny na zakład kowalski, ślu­
sarski, stolarski, lub inny cel przemysłowy 
złożony z 8 izb. podwórza, osobnego kantoru 
do wynajęcia «d Ś-go Michała. Wiadomość 
w kantorze B. Werner et O. Królewska Nr 6.

______________________8-8 _U569 
W blizkośei Saskiego Ogrodu, do wynajęcia 
w każdym czasie

Różne Lokale,
po 2, 3, 5, 6 i więcej pokoi, z wodociągami? 
zlewami, pralnią i wszelkiemi gospdarskiemi 
wygodami, za bardzo przystępną cenę. Wia­
domość na miejscu przy ulicy Marjańskiej u 
Rządcy domu Nr 4. —13585—6—20
Za umiarkowanem wynagrodzeniem przy mał­
żeństwie bezdzietnem, b. obywateli ziemskich 
trzy Panny mogą mieć

Mieszkanie
w oddzielnym pokoju, z całym utrzymaniem i 
opieką moralną, wiadomość przy ulicy Zielnej 
Nr 1425 nowy 4, mieszkania Nr 13, od go­
dziny 10 rano do 12 i po południu od 1 do 4. 
_____________________ —13847—2—3

Potrzebnym jest zaraz 

POKOIK 
z oddzielnem, lub wspólnem wejściem, skro- 
mnem umeblowaniem, usługą i samowarem, 
dla damy przyzwoitej i wykształconej. Życzy 
znaleźć to mieszkanie w środku miasta. — 
Adresa proszę zostawić w Redakcji Kurjera 
Warsz , pod literą O. 1—1—14438
W blizkośei kolumny Zygmunta, przy ulicy 
Podwale Nr 526/12, do wynajęcia każdego 
czasu świeżo wyrestaurowane

Dwa Pokoje 
sypialnia z kuchenką angielską, piwnicą. gó­
rą wspólną, za cenę roczną rs. 250. Wiado­
mość w Zakładzie optycznym Jakóba Pik, 
Miodowa Nr 497a. —14409—1—3

i każdym czasie
do najęcia przy ulicy Długiej Nr 4.

1. Lokal frontowy na 2-m piętrze, ele­
gancki, z kosztownemi obiciami i oknami lu- 
strzanemi, najstosowniejszy dla kawalera, 
złożony z salonu, dwóch pokojów, przedpokoju, 
kuchenki, piwnicy i góry wspólnej, za Rs. 
400 rocznie.

2. Lokal familijny także świeżo odnowio­
ny, z trzech dużych pokoi, obszernej kuchni, 
piwnicy i góry wspólnej, za Rs. 360 rocznie.

3. Lokal na Fotogratję, tu od lat prze­
szło dwudziestu, bez przerwy istniejącą, z o- 
szklonej altany i trzech pokoi odpowiednich 
składający się.

4. Dwa duże pokoje, z kuchnią obszerną, 
w oficynie na 1-m piętrze z piwnicą i górą 
wspólną.

Lokal Nr 1 i 2, jako mające komunika­
cję, mogą być łącznie jednej familii wynajęte.

Wiadomość od 9 do 12 i od 3 do 5 u 
Właściciela domu. —14186—2—3

Salon i Pokój
zaraz do odnajęcia z umeblowaniem i usługą. 
Aleja Jerozolimska Nr 25, w 2-ej bramie na 
prawo, 2-e piętro. —13951—3—3

Do najęcia
od 1-go Października r. b. Apartament na 1-m 
piętrze, złożony z 9-miu pokoi, gabinetu przed­
pokoju, kuchni, pralni, piwnic, gór, stajni, wo­
zowni z ogrodem i lodownią. Wiadomość u 
Rządzcy Domu ulica Dzika Nr 5. Tamże skła­
dy na cukier lub inny towar suchy.—14193—

4 duże Pokoje
na Mokotowskiej ulicy, z których w jednym 
urządzona kuchnia wynajmują się zaraz. Wia­
domość powziąść można w kaneellarji Gim­
nazjum 4-o męzkiego, u Sekretarza codziennie 
od godziny 9—3. Cena najmu do 1/13 Lipca 
1877 r. 260 Rubli._______ ‘2—3 —14188—

Do wynajęcia od Ś-go Michała przy ulicy 
Solnej Nr 17

DWA POKOJE,
jeden od frontu, z osobnem wejściem, na 1-m 
piętrze, dla Emeryta lub kawalera, może być 
z usługą i całodziennem życiem.—Tamże jest 
Pokój przy familii dla osoby kształcącej się 
lub udzielającej lekcje. —14125—3—3

Do sprzedania

Sklep Wiktuałów 
z dystrybucją, w korzystnem miejscu, z wygo- 
dnem mieszkaniem, wiadomość, ulica Zakro­
czymska Nr 5 nowy —14174—2—3

I Przy ulicy Nowomiejskiej pod Nr 160 fl24 
I w miejscu handlowem, do wynajęcia od Ś-c-a 

Michała r. b. '

za rs. 192 rocznic, oraz na 2 piętrze 2 poko­
je z przedpokojem, kuchnią i piwnicą, za rs 
204 rocznie. Tamże do sprzedania" Wanna 
cynkowa i duży kocioł miedziany. Wiadomość 
u właściciela w miejscu. 3—3—14004

Sklep z Wiktuałami 
z powodu wyjazdu, jest do sprzedania w kaź 
dym czasie, oraz Sześć Krzeseł Wiedeńskich' 
Dwie Szafy, Dwie Komody, Stół z klapami i 

do najęcia od S-go Michała. 
Ulica S-to Krzyzka Nr 13 nowy, wiadomość 
w sklepie.  —13996—3—3

Do wynajęcia od Ś-go Michała

SKLEP Z OKNEM
przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 32. Wia­
domość w sklepie rękawiczek w tymże domu 

—14235—2—3
Jest do odstąpienia

Sklep z towarem Norym- 
bergskim i Dystrybucją, 

przy ulicy Podwal Nr 32; wiadomość na mtej- 
SCM-_________________ —14215—3—3

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia “

SKLEP
z oknem wystawowem, w każdym czasie, pół 
korzenny i wiktuałów ze wszystkiemi utensri- 
jami i towarem, egzystujący od lat kilku. Wia­
domość przy ulicy róg Tl ornackiej i Rymar­
skiej Nr 11, wprost ulicy Przejazd.

—14392—1—3

W zeszły poniedziałek t. j. 21 b. m. po po­
łudniu, w przejściu z banhofu drogi Żelaznej 
Warszawsko-Wied., ulieą Marszałkowską, n- 
ronionym został

Pugilares czarny safianowy 
w którym się zawierały prócz nie wielkiej 
kwoty pieniężnej, paszport, różne notyski i 
rachunki, oraz ćwiartka losu do 2 klasy lo- 
terji klasycznej. Znalazca łaskawy niech so­
bie zatrzyma pieniądze, a zwróci sam tylko 
pugilares z notyskami na ręce W. Fedeekie- 
go rejenta, Miodowa Nr 15, a otrzyma za to 
jeszcze od niego dodatkowo rubli sześć, za- 
raz przy oddaniu pugilaresu. 1—1—14425

Nagrody Rsr. 1.
Dnia 22 b. m. idąc ulicami: N-wym-Światem 
i Krakowskiem-Przedmieściem, zgubiono Wo­
reczek stary skórzany, w którym znajdowało 
się: 1 papierek 5 rublowy, dwa 3 rublowe i 
parę złotych drobną monetą. Uprasza się 
sumiennego znalazcę o zwrot takowego, przez 
wzgląd na niezamożność osoby, na ulicę Krak.- 
Przeum. Nr 38, mieszkania 18. —14388—1—1

W Niedzielę t. j. dnia 20 b. m., w przejeź- 
dzie ulicami: Chmielną, Nowym-Światem,Kra- 
kowskiem-Przedmieściem, Czystą, Wierzbowy 
Bielańską, Nalewkami, Muranowską, Dzity 
na Powązki, zgubiono

B I N C E I G 
z instrumentami ehirurgicznemi. Łaskawy zm- 
lazca raczy takowy oddać za nagrodą d) 
Szkoły Weterynarji, przy ulicy Smolnej dolnej 
Nr 1, Assystentowi Kliniki. —14286—3—3

W sobotę dnia 19-go b. a 
siedząc w ogrodzie Saskim wie- 
ozorem, zapomniałem Paltu 

letnie z potrzewką czarną w paseczki, znalaz­
ca zechce zwrócić do Redakcji lub do księ­
garni p. Blumenthala ulica Długa dom Pot- 
kańskiego, za nagrodą jeżeli zażąda.

3 —3—14240

Suczka mała 
z wyżełków angielskich, z odmianami czarna 
z białemi i łebkiem czarnym, zginęła na Kra' 
kowskiem-Przedmieściu. Znalazca raczy od 
nieść na ulicę Wspólną, pod Nr 10, do mi®" 
szkania Nr 10, gdzie otrzyma nagrody rs.3- 

 -14371—2—3
Dnia 16 b. m. wieczorem, zginął 

Piesek Angielski, 
Pudelek, zupełnie biały, ostrzyżony. Za od­
prowadzenie takowego do Dystrybucji pr*I 
ulicy Czystej Nr 4, obiecuje się stosowna na­
groda. —14021— 3—3
W dniu wczorajszym t. j. d. 22 b. m., wy­
biegła z domu na ulicy Smolnej, wieczora® 
o godzinie 6-ej

SUCZKA, 
szczeniak dwumiesięczny, cały czarny, kudła' 
ty, mający łapki na końcu trochę białaW*, 
tudzież i między łapkami przedniemi, z pysze*' 
kiom mocno zarośniętym. Uprasza się zn®' 
lazcę o odprowadzenie za nagrodą przyzwól' 
tą na ulicę Smolną Nr 6 a mieszkania Nr ń 
Nieprawy posiadacz będzie pociągniętym d 
odpowiedzialności sądowej. —14411—
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